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Toast I. Cyrankiewicza
na przyjęciu w URM

W godzinach wieczornych prezes Rady Ministrów Józef 
Cyrankiewicz wydał w salach URM przyjęcie z okazji Święta 
Odrodzenia i 20-lecia Polski Ludowej.

Parada siły i młodości
Broń rakietowa kulminacyjnym punkiem defilady wojskowej w Warszawie

Na przyjęcie przybył Wła­
dysław Gomułka z małżonką, 
a wraz z nim serdecznie witani 
Nikita Chruszczów, Antonin 
Novotny i Walter Ulbricht i 
ich małżonki.

W przyjęciu wzięli również 
udział: Stefan Jędrychowski, 
Zenon Pliszko, Ignacy Loga- 
Sowiński, Edward Ochab, A- 
dam Rapacki, Marian Spychal­
ski, Eugeniusz Szyr, Mieczy­
sław Jagielski, Piotr Jarosze­
wicz, Ryszard Strzelecki, Cze­
sław Wycech, Stanisław Kul­
czyński, Witold Jarosiński, Bo­
lesław Jaszczuk, Artur Stare- 
wicz, Józef Tejchma, Oskar 
Lange, Bolesław Podedworny, 
Jan Karol Wende, Konstanty 
Dąbrowski, Stefan Ignar, Ze­
non Nowak. Julian Tokarski, 
członkowie KC PZPR, NK ZSL 
i CK SD, członkowie Rady Pań. 
stwa i rządu, posłowie na 
Sejm, działacze partyjni, pań­
stwowi i społeczni, weterani 
polskiego ruchu robotniczego, 
generalicja, przedstawiciele 
świata nauki i kultury z pre­
zesem PAN Januszem Grosz- 
kowskim i prezesem ZLP Ja­
rosławem , Iwaszkiewiczem, 
przedstawiciele władz stolicy. 
Widzimy wybitnych dowódców 
z okresu wojny, a wśród nich 
dowódcę armii „Warszawa” z 
1939 r. gen. Juliana Rómmla, 
dowódców oddziałów party­
zanckich z lat okupacji, do­
wódców regularnych formacji 
WP, a wśród nich b. dowódcę 
1 Armii WP gen. Stanisława 
Popławskiego, który przybył 
do Warszawy na uroczystości 
20-lecia Pociągiem Przyjaźni 
z ZSRR. Są tu przedstawiciele

Konferencja na temat 
niepodległości Gambii
W środę rozpoczęła się w 

Londynie konferencja na te­
mat przyznania niepodległości 
Gambii. Ze strony Gambii w 
rozmowach biorą udział przed 
stawięiele rządu z premierem 
Gambii, Davidem Jawara. De­
legacji brytyjskiej przewodni­
czy minister do spraw Com- 
monwealthu i Kolonii — Dun- 
can Sandys.

Konferencja ma rozpatrzyć 
przedstawione przez rząd Gam 
bii propozycje dotyczące przy­
szłego statusu tego kraju.

Propozycje te przewidują 
przyznanie Gambii niepodleg­
łości w lutym 1965 roku.

Nagroda 
poznańskich naukowców
Opublikowaną 21 bm. listę 

laureatów nagród państwo­
wych w dziedzinie nauki i tech 
niki oraz kultury i sztuki z sa­
tysfakcją uzupełniamy dziś o 
nazwiska laureatów II nagro­
dy w zakresie nauk biologicz­
nych, którym jest zespół 
naukowców z Wydziału Zoo­
techniki poznańskiej Wyższej 
Szkoły Rolniczej pod kierun­
kiem prof. dr. Stefana Alexan- 
drowicza. Zespół ten w skła­
dzie mgr inż. Józef Czubak, dr 
Jan Domański, mgr inż. Wło­
dzimierz Marusiewicz i mgr 
inż. Mieczysław Ratajszczak 
wyhodował nową wartościową 
rasę trzody chlewnej, tak zwa­
ną złotnicką.

POGODA
Jak ppdaje PIHM — w dniu 23 

bm. będzie zachfnurzenie niewiel 
kie lub umiarkowane, miejscami 
duże z przelotnymi opadami i bu­
rzami. Temperatura od 23 do 28 
st. Wiatry słabe. 

załóg robotniczych najwięk­
szych zakładów przemysło­
wych kraju. Widzimy liczną 
grupę świeckich i duchownych 
działaczy katolickich. Jest wie 
lu uczestników Zlotu Młodzie­
ży.

Na przyjęciu obecni byli 
członkowie korpusu dyploma­
tycznego.

W czasie przyjęcia, które u- 
płynęło w serdecznej i bezpo­
średniej atmosferze Prezes 
Rady Ministrów wzniósł toast.

Najserdeczniej witam wszyst 
kich przybyłych na przyjęcie 
z okazji święta 20-lecia Polski 
Ludowej — powiedział Józef 
Cyrankiewicz. Witam przodu­
jących robotników, chłopów i 
przedstawicieli inteligencji, za-

Dokończenie na str. 2

Obchody 20-lecia PRL w świecie
Przyjęcia w ambasadach polskich

Ambasador PRL w Moskwie. Edmund Pszczółkowski, 
wydał w środę przyjęcie z okazji 20-lecia Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej.
Na przyjęciu obecni byli: A. 

Kosygin, N. Podgórny, J. An- 
dropow, przewodniczący Rady 
Związku Rady Najwyższej

Depesza Chruszczowa 
do Gizengi

„Szczerze ucieszyłem się 
wiadomością o waszym wyj­
ściu na wolność po ponad 2- 
letnim bezprawnym przetrzy­
mywaniu w więzieniu” — 
stwierdza Nikita Chruszczów 
w depeszy przesłanej do An- 
toine Gizengi.

Depesza podkreśla, że spo­
łeczeństwo radzieckie zna A. 
Gizengę jako „wybitnego pa­
triotę, wiernego współpracow 
nika bohatera narodowego 
Konga, Patrice Lumumby, 
mężnego bojownika o intere­
sy swojego narodu, przeciwko 
zakusom imperialistów na jed 
ność i niezawisłość Konga”.
U  PAP

65 rocznica urodzin 
Czesława Wycecha

Z okazji 65 rocznicy urodzin 
prezesa NK ZSL, marszałka 
Sejmu PRL — Czesława Wy­
cecha — Marszałek Polski 
Marian Spychalski przesłał na 
jego ręce pismo gratulacyjne.

Z tej samej okazji przewod­
niczący Prez. Zgromadzenia 
Narodowego Ludowej Repu­
bliki Bułgarii, sekretarz Buł­
garskiego Ludowego Związku 
Chłopskiego — Georgi Traj- 
kow przesłał do Cz. Wycecha 
depeszę z serdecznymi życze­
niami. (PAP)

Wywiad U Thanta
Problem wietnamski nie mo­

że być rozwiązany w drodze 
użycia siły. Tylko rozmowy 
polityczne i dyplomatyczne 
mogą doprowadzić do pokojo­
wego rozwiązania tego proble­
mu — oświadczył we wtorek 
sekretarz generalny ONZ 
U Thant przedstawicielowi 
Telewizji Francuskiej.

W celu rozwiązania proble­
mu wietnamskiego — dodał 
U Thant — należy wrócić do 
Konferencji Genewskiej.

PAP

Warszawa 22 lipca 1964 r. — 20-lecie Polski Ludowej. 
W dniu tym centralnymi arteriami stolicy przeciągnęła de­
filada wojskowa, pochód młodzieży — uczestników ogólno­
polskiego zlotu i defilada sportowców.

Z trybuny honorowej defi­
lujących pozdrawiali członko­
wie kierownictwa partii i rzą­
du z Władysławem Gomułką 
na czele oraz przybyli na uro­
czystości 20-lecia PRL goście 
narodu polskiego — Nikita 
Chruszczów, Antonin Novotny 
i Walter Ulbricht.

Wzdłuż trasy wielkiej para­
dy siły i młodości Polski Lu­
dowej od wczesnych godzin 
porannych gromadzą się nie­
przeliczone tłumy warszawia­
ków i tysiące osób przybyłych 
do stolicy na Święto Lipcowe 
ze wszystkich stron kraju.

Na Placu Defilad jak okiem 
sięgnąć zwarte, wyrównane 
kolumny wojska. W bojowych 
hełmach — słuchacze szkół ofi 
cerskich, osobny czworobok 
tworzą elewi oficerskiej szko­
ły Milicji Obywatelskiej. 
Obok nich w kapeluszach z 
piórami i w pelerynach — żoł­
nierze Podhalańskiej Jednost­
ki KBW.

Przebieg uroczystości trans­
mituje Polskie Radio i Tele­
wizja oraz systemy telewizyj­
ne Interwizji i Eurowizji.

Przed godz. 10 na Plac De­
filad przybywają członkowie 
kierownictwa partii i rządu 
PRL. W chwilę potem w oto­
czeniu honorowej eskorty mo-

ZSRR, przewodniczący Zarzą­
du Towarzystwa Przyjaźni Ra 
dziecko - Polskiej I. Spirido- 
now, członkowie delegacji 
TPPR z ministrem zdrowia i 
opieki społecznej PRL J. Szta- 
chelskim na czele, Zofia Dzler 
żyńska, wdowa po Feliksie 
Dzierżyńskim, członkowie rzą­
du ZSRR, marszałkowie Związ 
ku Radzieckiego, przedstawi­
ciele społeczeństwa stolicy, dy 
plomaci i dziennikarze. W cza­
sie przyjęcia ambasador E. 
Pszczółkowski i Nikołaj Pod­
górny wygłosili przemówienia

W swym przemówieniu am­
basador E. Pszczółkowski na 
wstępie powitał serdecznie 
członków Prezydium KC Ko­
munistycznej Partii Związku 
Radzieckiego i wszystkich o- 
becnych na przyjęciu gości. 
Ambasador E. PszczółkowsKi 
omówił osiągnięcia narodu 
polskiego uzyskane w ciągu 20 
lat budownictwa socjalizmu.

Przyjęcie w ambasadzie u- 
płynęło w bardzo serdecznej 
atmosferze.

Z inicjatywy KC SED, Ra­
dy Państwa NRD i Rady Mi­
nistrów oraz Frontu Narodo­
wego Niemiec Demokratycz­
nych, odbyła się w przeddzień 
Święta Odrodzenia Polski cen-

Dokcńczenie na sir. 2

Pokaz tężyzny fizycznej 
na zakończenie III Spartakiady

Na Stadionie Dziesięciolecia w Warszawie nastąpiło w 
środę po południu zakończenie III Ogólnopolskiej Sparta­
kiady 20-lecia PRL. Uroczystość uświetniły masowe pokazy 
gimnastyczne.
Trybuny wypełniły się do o- 

statniego miejsca '— blisko 100 
tysięcy widzów obserwowało 
finał tej największej imprezy 
w dziejach polskiego sportu. 
Ogromną część publiczności 
stanowili uczestnicy Zlotu Mło 
-’zieży Polskiej.

W loży honorowej miejsca 
zajęli członkowie Biura Poli­
tycznego KC PZPR Przewod­
niczący CRZZ — Ignacy Loga- 
Sowiński, Marszałek Polski 
Marian Spychalski, sekretarz 
KC PZPR — Witold Jarosiń- 

tocyklistów zajeżdżają samo­
chody wiozące dostojnych go­
ści zagranicznych.

Gorąca owacja tysięcznych 
tłumów wita ukazujących się 
na trybunie: Władysława Go­
mułkę, Nikitę Chruszczowa, 
Antonina Noyotnego i Waltera 
Ulbrichta.

Na trybunie honorowej zaj­
mują również miejsca: Józef 
Cyrankiewicz, Stefan Jędry­
chowski, Zenon Kliszko, Igna­
cy Loga-Sowiński, Edward 
Ochab, Adam Rapacki, Ma­
rian Spychalski, Eugeniusz 
Szyr, Mieczysław Jagielski, 
Piotr Jaroszewicz, Ryszard 
Strzelecki, Czesław Wycech, 
Stanisław Kulczyński, Bole­
sław Jaszczuk, Witold Jaro­
siński, Artur Starewicz, Józef 
Tejchma, Stefan Ignar, Zenon 
Nowak, Julian Tokarski, Oskar 
Lange, Bolesław Podedwor­
ny; członkowie władz naczel­
nych stronnictw politycznych 
i organizacji społecznych, do­
wódcy wojskowi, gospodarze 
Warszawy i woj. warszaw­
skiego.

Na trybunach bocznych ?— 
działacze partyjni, państwowi 
i społeczni z całego kraju.

Jedną z trybun zajmują 
członkowie korpusu dyploma­
tycznego, wśród nich attaches 
wojskowi.

Rozlega się sygnał Wojska 
Polskiego. W chwilę potem or­
kiestra gra polski hymn pań­
stwowy.

Marszałek Polski M. Spychał 
ski schodzi z trybuny. Ot­
wartym wozem jedzie przez 
Plac Defilad. Naprzeciw wy­
jeżdża, również odkrytym sa­
mochodem, dowódca defilady 
gen. dyw. Czesław Waryszak. 
Składa raport Marszałkowi 
Polski o gotowości wojsk do 
defilady.

Delegacja polska 
na obchody święta 
narodowego Kuby
Na obchody święta 26 lipca 

— 11 rocznicy rozpoczęcia wal­
ki zbrojnej narodu kubańskie­
go o swe wyzwolenie udała się 
w środę do Hawany delegacja 
polska w składzie: członek KC 
PZPR, członek Rady Naczelnej 
ZBoWiD, poseł na Sejm, wice­
minister, gen. dyw. Mieczysław 
Moczar oraz przewodniczący 
Prezydium WRN w Gdańsku, 
członek Zarządu Okr. ZBoWiD 
— Piotr Stolarek,

Na lotnisku Okęcie delega­
cję żegnali członkowie KC 
PZPR Józef Czesak, Grzegorz 
Korczyński i Kazimierz Wita- 
szewski, zastępca członka KC, 
sekretarz generalny ZBoWiD 
— Kazimierz Rusinek, przed­
stawiciele władz naczelnych 
ZBoWiD z wiceprezesem Za­
rządu Głównego, członkiem 
Rady Państwa — Kazimierzem 
Banachem, a także przedsta­
wiciele instytucji państwo­
wych. (PAP) 

ski, zastępca przewodniczące­
go Rady Państwa — Bolesław 
Podedworny, przewodniczący 
GKKFiT — Włodzimierz Be­
czek, I sekretarz KC ZMS — 
Marian Renke.

Marian Renke, w imieniu Ko 
mitetu Organizacyjnego Spar­
takiady 20-lecia i Ogólnopol­
skiego Komitetu Współpracy 
Organizacji Młodzieżowych ser 
decznie i gorąco powitał przy­
byłych na uroczystości gości.

Dokończenie na str. ff

Marszałek dokonuje przeglą 
du wojsk. Przejeżdża wzdłuż 
ustawionych w zwartych szy­
kach oddziałów.

Przed każdą z kolumn za­
trzymuje się i pozdrawia żoł­
nierzy.

Po przeglądzie Marszalek zaj 
muje miejsce na trybunie ho­
norowej i wygłasza przemó­
wienie (tekst przemówienia 
drukujemy na stronie 4).

Rozlegają się dźwięki hym­
nu narodowego. Powietrzem 
wstrząsają 24 salwy armatnie. 
Artyleryjski salut dla uczcze­
nia 20 rocznicy Polski Ludo­
wej.

Oddziały przegrupowują się 
do defilady. Do trybuny ho­
norowej podjeżdża gen. Wa­
ryszak. Składa kierownictwu 
partii i rządu meldunek o go­
towości do rozpoczęcia defila­
dy wojskowej.

Rozlega się sygnał Wojska 
Polskiego.

W kilka chwil później od 
północy słychać narastający 
huk motorów. Rośnie, potęż­
nieje, by wreszcie przetoczyć 
się ogłuszającym rykiem silni­
ków nad Placem Defilad. Lot­
nictwo wojskowe otwiera defi­
ladę.

W oślepiających promie­
niach lipcowego słońca prze­
latują nad placem srebrne ma­
szyny odrzutowe różnych ty­
pów i różnego przeznaczenia. 
Między nimi wspaniałe, naj­
nowocześniejsze samoloty 
„Ił-28” i kilkakrotnie szybsze 
od dźwięku, myśliwce.

Depesze gratulacyne 
z okazji 22 Lipca

Z okazji 22 lipca napływają 
w dalszym ciągu depesze gra­
tulacyjne. W środę nadeszły de­
pesze z Chińskiej Republiki 
Ludowej, Węgierskiej Repu­
bliki Ludowej, Ludowej Repu­
bliki Bułgarii, Rumuńskiej Re­
publiki Ludowej, Socjalistycz­
nej Federacyjnej Republiki Ju 
gosławii, Mongolskiej Repu­
bliki Ludowej, Republiki Ku­
by, Koreańskiej Republiki Lu­
dowo-Demokratycznej i Ludo­
wej Republiki Albanii.

Nadeszły również depesze 
gratulacyjne od Włoskiej Par­
tii Komunistycznej i Francu­
skiej Partii Komunistycznej.

Napięcie na tle rasowym 
w nowojorskiej dzielnicy Karlem

W murzyńskiej dzielnicy Nowego Jorku Harlem już 4 
dzień trwają zaburzenia na tle rasowym, zapoczątkowane za­
strzeleniem przez policjanta chłopca murzyńskiego.

W różnych częściach dziel­
nicy odbywają się demonstra­
cje małych grup. Murzynów. 
Policja zablokowała we wto­
rek wieczorem wiele ulic dziel 
nicy murzyńskiej. W ciągu 
trzydniowych zamieszek w 
Harlemie ‘jedna osoba została 
zabita, a wiele odniosło rany.

Policja aresztowała 150 
osób.

Silne napięcie utrzymuje się 
również w dzielnicy Brooklyn 
i Manhattan. Policja zaatako­
wała kilkusetosobowy tłum, 
który uczestniczył w wiecu 
murzyńskim.

Burmistrz Nowego Jorku, 
Robert Wagner przerwał swą 
podróż po Europie i powrócił 
do miasta odbywając natych­
miast narady na temat sytua­
cji powstałej wskutek zamie­
szek na tle rasowym.

Prezydent Lyndon Johnson 
oświadczył, iż cały kraj jest 
wstrząśnięty wiadomościami o 
starciach i zamieszkach na 
ulicach Nowego Jorku. W 
imieniu władz federalnych 
prezydent wyraził gotowość 
udzielenia burmistrzowi No­
wego Jorku wszelkiej pomocy 
dla przywrócenia porządku i 
poszanowania prawa.

Johnson zakomunikował, iż 
polecił dyrektorowi Federal­
nego Biura Śledczego (FBI),

Po krótkiej przerwie ruszają 
wojska naziemne. Defiladę 
wojsk lądowych rozpoczyna 
kompania pocztów sztandaro­
wych.

Wśród nich sztandary jed­
nostek frontowych Ludowego 
"Wojska Polskiego, które towa­
rzyszyły naszym żołnierzom w 
ich zwycięskim marszu, przez 
cały ich chlubny bojowy szlak 
od Lenino i Wisły do Berlina, 
Budziszyna i Drezna. Na wie­
lu z nich — najwyższe bojowe 
odznaczenia polskie i radziec­
kie. Przed trybuną defiluje 
historia: sztandary 5 Koło­
brzeskiego Pułku Zmechanizo­
wanego, 14 Kołobrzeskiego 
Pułku Zmechanizowanego, 32 
Budziszyńskiego Pułku Zme­
chanizowanego, 6 Pułku Zme­
chanizowanego, 4 Pułku Sape-

Dokcńczenie na str. 4

Posiedzenie komisji 
ekspertów ONZ

We wtorek rozpoczęła pracę 
komisja ekspertów ONZ do 
spraw polityki apartheidu sto­
sowanej przez rząd Republiki 
Południowo-Afrykańskiej.

Na posiedzeniu wtorkowym 
delegaci państw zachodnich 
domagali się, by prace komisji 
odbywały się przy drzwiach 
zamkniętych, czemu sprzeci­
wił się przedstawiciel ZSRR, 
Morozow. Stwierdził on, że 
światowa opinia publiczna z 
napięciem śledzi, jakie kroki 
podjęte będą przeciwko rzą­
dowi Verwoerda, który konty­
nuuje haniebną politykę 
apartheidu i ucisku rdzennej 
ludności afrykańskiej.

Na posiedzeniu tym nie o- 
siągnięto również porozumie­
nia w sprawie porządku dzień 
nego prac komisji. (PAP)

Doc. E. Maćkowiak 
rektorem PWSM

W Państwowej Wyższej 
Szkole Muzycznej w Pozna­
niu dokonano ostatnio wybo­
rów nowych władz Uczelni. 
Rektorem został wybrany po­
nownie na 3-letnią kadencję 
doc. Edmund Maćkowiak, a 
prorektorem doc. Stefan Stu­
ligrosz. (na)

Hooverowi przeprowadzenie 
wszechstronnego śledztwa ce­
lem ustalenia, czy podczas za­
burzeń w Nowym Jorku nie 
zostały naruszone prawai fede­
ralne. (PAP)

Po zakończeniu 
afrykańskiej 

konferencji na szczycie 
Jak już podawaliśmy, we 

wtorek wieczorem w Kairze 
zakończyła się konferencja na 
szczycie szefów państw i rzą­
dów krajów afrykańskich.

W godzinach wieczornych 
prezydent Nasser i szefowie 
delegacji krajów afrykań­
skich wzięli udział w święcie 
sportowym młodzieży egip­
skiej z okazji 12 rocznicy re­
wolucji. która obaliła monar­
chię. Uroczystości odbyły się 
na centralnym stadionie Kai­
ru.

W środę od rana wielu 
uczestników afrykańskiej kon 
ferencji na szczycie zaczęło 
opuszczać Kair. Niektórzy 
przywódcy mają jednak po­
zostać w stolicy ZRA dla 
wzięcia udziału w obchodach 
z okazji 12 rocznicy obalenia 
króla Faruka. (PAP)



Nowe ośrodki kulturalne Obchody 20-lecia na całym świecie
Odmłodzony Margonin

Wczoraj w wielkie święto jubileuszowe, wędrując na prze­
łaj przez województwo i konfrontując to, co było przed 19 
laty, z tym co jest, jawił się przed oczyma ogrom naszego 
wysiłku i dorobku 20-lecia władzy ludowej.

Bitumiczne szosy i na nich 
zmotoryzowani przechodnie, 
wiele wiosek zupełnie nowych, 
w wielu osadach wiejskich spo 
sobem gospodarczym i w czy­
nach społecznych pobudowa­
ne ośrodki kulturalne, miasta 
i miasteczka z nowymi osie­
dlami lub zupełnie odmłodzo­
ne, radosne, jubileuszowe, a 
w nich nowe zakłady pracy — 
oto plon tak krótkiego okresu.

W Dusznikach (pow. Szamo­
tuły) prawie wszyscy miesz­
kańcy zebrali się o godz. 14 
przed parkiem poobszarni- 
czym. Przybyli goście z Poz­
nania, Szamotuł i okolicznych 
wsi. Po przemówieniu prezesa 
chóru „Halka” J. Dreczkow- 
skiego przewodniczący Prezy-
dium WRN Franciszek
Szczerbal w towarzystwie se­
kretarza propagandy KW 
PZPR — Edwarda Zimmera 
przeciął wstęgę otwierając 
tym samym jeszcze 
powiecie Gromadzki 
Kulturalny.

Wnętrze według 

jeden w 
Ośrodek

projektu
inż. Iwanowicza reprezentuje 
się znakomicie. Klub, kawiar­
nia, salka telewizyjna, bi­
blioteka gromadzka z czytel­
nią i sala zebraniowa spra 
wiają miłe wrażenie. W tej 
salce odbyła się z kolei uro­
czysta sesja Gromadzkiej Ra­
dy Narodowej, której przysłu 
chiwali się oprócz wymienio­
nych gości przybyli również 
na uroczystość I sekretarz KP 

Bolesław Stacho-PZPR
wiak, przewodniczący Pre­
zydium PRN — Andrzej Śli­
wiński, sekretarz Zarzadu 
WTK — .Jerzy Męczyński. 
Przewodniczący Gromadzkiej 
Rady Narodowej Władysław 
Łajza po referacie okoliczno­
ściowym udekorował odzna­
kami zasłużonego strażaka 7 
członków OSP. Potem wystą­
pił jeden z najlepszych w kra 
ju wiejski chór „Halka” pod

De Gaulle zmienia 
stosunek do ONZ?
We wtorek przybył z jedno­

dniową wizytą do Paryża se­
kretarz generalny ONZ, 
U Thant. Program jego wizyty 
przewiduje spotkanie z pre­
zydentem de Gaulle’em oraz 
wspólny obiad, a także rozmo­
wę z ministrem spraw zagra-
nicznych, 
le’em.

Prasa 
się nad : 
zydenta 
nizacji 

Couve d’Murvil-

paryska zastanawia 
zmianą stosunku pre- 
de Gaulle’a do Orga- 
Narodów Zjednoczo-

nych, którą jeszcze niedawno 
całkowicie on lekceważvł.

PAP

Eksplozja na Cyprze
We wtorek wieczorem w 

wiosce Ayos Theodoros poło­
żonej w północnej części Cy­
pru. nastąpiła eksplozja w 
wyniku której jeden Turek 
cypryjski został zabity, a inny 
ciężko ranny.

Przedstawiciel sił ONZ 
oświadczył, iż okoliczności te­
go incydentu są nieznane.

Premier. Grecji Papandreu 
opuścił w środę rano Londyn 
udając się do Aten. Podczas 
pobytu w stolicy brytyjskiej 
Papandreu przeprowadził kil­
ka rozmów z premierem Dou- 
glas-Home’em oraz ministra­
mi brytyjskimi na temat pro­
blemu cypryjskiego. (PAP)

Amerykańska raketa 
jonowa wystartowała

Rakieta o napędzie jonowym 
„Sert-1” wystartowała w po­
niedziałek do lotu podorbital- 
nego z ośrodka doświadczal­
nego NASA w WMlops Island.

Na pokładzie „Sert-1” znaj­
dowały się dwa silniki o napę­
dzie jonowym. Jeden z nich 
pracował przez ok. 30 minut. 
Natomiast drugi został uszko­
dzony, prawdopodobnie na 
skutek zwarcia instalacji e- 
lektrycznej.

Celem eksperymentu było 
sprawdzenie przydatności na- 
pędti jonowego w warunkach 
pustki kosmicznej. (PAP)
miiiiimmmiimiiiiiiiiifiiHiiimniimmiiinm

Dzisieiszy serwis informacyjny 
opracował J. Marciszewskl

dyr. M. Dondajewskiego. Do­
dać trzeba że Gromadzki Ośro 
dek Kulturalny powstał bez 
żadnej dotacji państwowej.

Podobny ośrodek kultural­
ny otwarł swoje podwoje w 
Boruszynie (pow. Czarnków). 
Wartość tego budynku około 
1 min. zł. Dzięki gospodarczej 
zapobiegliwości Prezydium 
GRN i czynom społecznym po 
trzebna była dotacja tylko yr 
wysokości 240 tvsięcy zł. Prze

Stefanwodniczący GRN
Nadolczak wzorowy sołtys An 
toni Bąkowski i mistrz murar 
ski Jan Bogucki (obaj naj­
więcej w to dzieło włożyli 
zapału i energii), załoga PGR, 
Nadleśnictwo i rolnicy, nie 
szczędzący podwód i włas­
nych rąk, mogą sobie pogra­
tulować dzieła.

Margonin zaprezentował się 
wczoraj w zupełnie nowej sza­
cie. To już najpiękniejsze na 
północy Wielkopolski mia­
steczko o kolorowych do­
mach. Na rynku przed połud­
niem odbyła się sesja Powia­
towej. Miejskiej i Gromadz­
kiej Rady Narodowej. Referat 
wygłosił — przew. Prez. MRN 
— Alojzy Kryger. Odznaczo­
nych zostało tu około 60 osób. 
Miastu, które obchodziło swo­
je 600-lecie i 20-lecie PRL 
składały życzenia delegacje 
pobliskich miast i zakładów 
pracy . Po sesji i po południu 
występowały tu zespoły estra 
dowe powiatu chodzieskiego i 
z Bydgoszczy, (p)

Toast J. Cyrankiewicza
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służonych działaczy społecz­
nych, młodzież, wszystkich 
przedstawicieli naszego społe­
czeństwa.

W waszym imieniu, szanow­
ni zebrani, witam gorąco na­
szych zagranicznych gości, któ 
rych obecność w Polsce na na­
szych uroczystościach 20-lecia 
najdobitniej symbolizuje wiel­
kie historyczne przemiany, ja­
kie dokonały się w losach na­
szego kraju, który za sąsiadów 
na wschodzie, na zachodzie i 
na południu ma dziś wiernych 
przyjaciół związanych z nami 
braterskimi więzami solidar­
ności i wzajemnej współpracy.

Jesteśmy szczęśliwi, że w 
tych dniach Lipcowego Święta 
gościmy wśród nas wypróbo­
wanego przyjaciela Polski, 
I sekretarza Komitetu.Central­
nego KPZR, przewodniczącego 
Rady Ministrów ZSRR, wiel­
kiego bojownika o pokój i po­
rozumienie między narodami 
— towarzysza Nikitę Chrusz­
czowa.

Gorąco pozdrawiamy I se­
kretarza KC KPCz i Prezyden­
ta CSRS — towarzysza Anto­
nina Novotnego.

Serdecznie witamy I sekre­
tarza Komitetu Centralnego 
Niemieckiej Socjalistycznej 
Partii Jedności i przewodni­
czącego Rady Państwa NRD, 
przywódcę pierwszego w hi­
storii demokratycznego i po­
kojowego państwa niemieckie­
go — towarzysza Waltera Ul- 
brichta.

Witam obecnych .na przyję­
ciu członków korpusu dyplo­
matycznego.

O znaczeniu naszego święta 
~ XX-lecia Polski Ludowej 
świadczy najlepiej ogromny 
dorobek, na który złożył się 
wysiłek całego narodu, wysi­
łek polskiej klasy robotniczej, 
chłopów i inteligencji. Doro­
bek ten uzyskał cały naród, 
pracując pod kierownictwem 
partii, działającej we wspól­
nym froncie ze Zjednoczonym 
Stronnictwem Ludowym i 
Stronnictwem Demokratycz­
nym * jednoczącej wysiłki mi­
lionów ludzi bezpartyjnych. W 
tej naszej pracy w okresie 
XX-lecia, z braterską pomo­
cą przyszły nam kraje/ socja­
listyczne, a przede wszystkim 
Związek Radziecki.

O dzisiejszym miejscu Pol­
ski w świecie, o dalszych za­
daniach naszego kraiu mówi­
liśmy wiele i szczegółowo na 
IV Zjeździe PZPR, mówiliśmy 
też wczoraj na uroczystej a- 
kademii z okazji naszego świę 
ta.

Dziś chciałbym jedynie ser­
decznie pozdrowić i wznieść 
toast za tych, którzy swoim 
codziennym trudem wnoszą

Dokończenie ze str. 1
tralna akademia w stolicy 
NRD, Berlinie. W akademii 
wzięli udział kierowniczy dzia 
łącze partii politycznych i rzą­
du NRD, oraz kilka tysięcy 
mieszkańców miasta i licznie 
przybyłej kolonii polskiej w 
NRD.

Przemówienie wygłosił za­
stępca członka Biura Politycz­
nego KC SED, wicepremier 
rządu NRD i wiceprzewodni­
czący Państwowej Komisji Pla 
nowania, dr Erich Apel.

W części artystycznej wy­
stąpiła Berlińska Orkiestra 
Symfoniczna pod dyrekcją Je 
rzego Semkowa oraz Bogna 
Sokorska i Halina Czerny - 
Stefańska.

Do ambasady PRL napłynę­
ły życzenia od instytucji i o- 
sób prywatnych z okazji Świę­
ta Odrodzenia.

W przededniu Święta Odro­
dzenia Polski odbyła się w 
Sofii uroczysta akademia zor­
ganizowana przez Miejski Ko­
mitet Bułgarskiej Partii Ko­
munistycznej, Komitet Fron­
tu Patriotycznego oraz Komi-

Polsko-algierska 
umowa o współpracy

W dniu 22 bm. podpisana 
została w Algierze umowa o 
wzajemnej współpracy nauko- 
wo-kulturalnej między Polską 
i Algierią. Umowa przewiduje 
szeroką wymianę informacji z 
dziedziny sztuki, kultury, o- 
światy i sportu oraz wymianę 
delegacji i imprez o charak­
terze naukowym i kultural­
nym. (PAP) 

swój, nieraz bezimienny wkład 
do osiągnięć Polski Ludowej. 
Wznoszę toast za polską klasę 
robotniczą, za rolników, za in 
teligencję. Za nasz^ młodzież, 
której tysięczni przedstawicie 
le tak pięknie demonstrowali 
dziś ofiarność i zapał młodego 
pokolenia w budowie socjali­
zmu. Za nasze Wojsko, które 
tyle trudu i umiejętności wło­
żyło w dzisiejszą wspaniałą 
defiladę.

Wznoszę toast za cały pol­
ski naród, który z dumą bi­
lansuje dotychczasowy doro­
bek i z ufnością patrzy w 
przyszłość, tworzoną własny­
mi rękami.

Wznoszę toast za naszych 
drogich gości, za towarzysza 
Chruszczowa, towarzysza No- 
yotnego i towarzysza Ulbrich- 
ta. Za niewzruszona przyjaźń 
między naszymi narodami, za 
jedność państw socjalistycz­
nych. Za nasze dalsze zwy­
cięstwa w budownictwie so­
cjalizmu. Za dalszy rozwój 
pokojowego współżycia mię­
dzy narodami o różnych ustro 
jach społecznych. Za pokój i 
socjalizm.

W czasie przyjęcia w ogro­
dach Pałacu Rady Ministrów 
odbyły się występy artystycz­
ne orkiestry, chóru, baletu i 
solistów Teatru Wielkiego.

Zebrani nagrodzili artystów 
gorącymi oklaskami. (PAP) 

tet Współpracy Kulturalnej z 
Zagranicą. Udział w akademii 
wzięli przedstawiciele Komi­
tetu Centralnego BPK i rządu 
bułgarskiego na czele z człon­
kiem Biura Politycznego KC 
BPK, wicepremierem Stańko 
Todorowem i sekretarzem KC, 
Iwanem Prymowem. Obecni 
byli szefowie placówek dyplo­
matycznych krajów socjali­
stycznych i zachodnich, akre­
dytowani w Sofii.

W gmachu Centralnej Rady 
Związków Zawodowych w 
Pradze otwarta została 21 bm 
wystawa ,,20 lat rozwoju go­
spodarczego Polski Ludowej”. 
Zgromadzone na niej ekspo­
naty — plansze i wykresy — 
ilustrują przemiany, jakie na­
stąpiły w naszym kraju, osią­
gnięcia polskiego przemysłu, 
rolnictwa i innych dziedzin 
gospodarki.

W godzinach wieczornych w
Pałacupięknym ogrodzie

Valdsteina na Małej Stranie 
odbył się uroczysty wieczór, 
zorganizowany przez Central­
ny Komitet Czechosłowackiego 
Frontu Narodowego. Na wie­
czór przybyli członkowie Pre­
zydium KC KPCz Jaromir Do- 
lansky i Zdenek Fieriinger, 
zastępca członka Prezydium 
KC KPCz Antonin Kapek, mi­
nister spraw zagranicznych 
Vaclav David, ministrowie, ge- 
neralicja, liczni przedstawi­
ciele świata kulturalnego sto­
licy oraz członkowie korpusu 
dyplomatycznego akredytowa­
ni w CSRS.

Obecny był ambasador PRL 
w Pradze Franciszek Mazur 
wraz z członkami ambasady.

Podczas wieczoru przemó­
wienie wygłosił wicepremier 
rządu CSRS Oldrich Cernik.

We wtorek odbyła się w sto­
licy Węgier centralna akade­
mia z okazji Święta Narodo­
wego Polski. Na akademię 
przybyli przedstawiciele władz 
partyjnych i państwowych z 
członkiem Biura Politycznego 
KC WSPR, pierwszym sekre­
tarzem budapeszteńskiego ko­
mitetu partii Sandorem Ca­
sparem. Obecny był węgierski 
minister spraw zagranicznych 
Janos Peter.

Przemawiali sekretarz Kra­
jowej’ Rady Patriotycznej Fron 
tu Ludowego Sandor Harmati 
i zastępca członka Biura Poli­
tycznego KC WSPR i sekre­
tarz KĆ Lajos Cseterki. Prze­
mawiał również ambasador 
PRL na Węgrzech Jan Kiliań- 
czyk.

*
W 20 rocznicę powstania Pol 

ski Ludowej ambasador PRL 
w Chinach Jerzy Knothe wy­
dał w środę w gmachu amba­
sady przyjęcie, na które przy­
byli: przewodniczący stałego 
Komitetu Ogólno-Chińskiego 
Zgromadzenia Przedstawicieli 
Ludowych, majszałek Czu Teh, 
wicepremierzy Li Sien-nien i 
Lu Ting-i, przewodniczący To­
warzystwa Przyjaźni Chińsko-

(AJ ar & zaułka Hika
Jak już informowaliśmy, premier 
J. Cyrankiewicz dokonał odsło­
nięcia pomnika Bohaterów War­
szawy. Ha zdjęciu: Warszawska 

Nike na Placu Teatralnym.
CAF — fot. Uchymiak

Polskiej, minister kultury Szen 
Jen-ping, wiceminister spraw 
zagranicznych Wang Ping- 
nan, generałowie oraz przed­
stawiciele świata kultury i 
nauki. W przyjęciu wzięli u- 
dział przedstawiciele placówek 
dyplomatycznych akredytowa­
ni w Pekinie.

Ambasador Jerzy Knothe i 
wicepremier Li Sien-nien wy­
głosili toasty.

W tym samym dniu wieczo­
rem ambasador PRL w Chi­
nach Jerzy Knothe wygłosił 
przed kamerami telewizji pe­
kińskiej przemówienie poświę 
cone osiągnięciom narodu pol­
skiego w okresie 20 lat budowy 
socjalizmu. (PAP)

Pierwsze „Warszawy" 203
W przeddzień Święta Odro­

dzenia na fabrycznym tarze 
prób żerańskiej FSO odbył się 
pokaz sprawności pierwszych 
10 nowych samochodów, wy­
produkowanych systemem taś 
mowym. Są to osobowe „War­
szawy 203”, wyposażone m. in. 
w górnozaworowe silniki, mo­
gące rozwijać szybkość do 130 
km na godzinę oraz w nową, 
zmodernizowaną karoserię. 
Pokaz w pełni zadowolił 
uczestniczących w nim eks­
pertów — przedstawicieli 
władz motoryzacyjnych i han­
dlu.

Jeszcze przed 15 sierpnia — 
fabrykę opuści dalszych 20 wo 
zów tego typu.

Od 1 września z taśm mon­
tażowych FSO schodzić będą 
seryjnie „Warszawy” już tyl­
ko w nowym „wydaniu .

Za granicą o naszym
20-leciu

Wszystkie dzienniki stolicy NRD ukazały się 22 lipca 
ze specjalnymi kolumnami poświęconymi Polsce. Na ko­
lumnach tych znajdują się korespondencje, artykuły, in­
formacje i zdjęcia o Polsce.
Organ KC SED „Neues 

Deutschland” zamieścił arty­
kuł członka Biura Polityczne 
go KC PZPR, premiera Józefa 
Cyrankiewicza zatytułowany 
„20 lat Polski Ludowej”.

Dzięnnik związków zawodo 
wych „Tribuene” zamieszcza 
artykuł członka Biura Poli­
tycznego KC PZPR, przewo­
dniczącego CRZZ — Ignacego 
Logi-Sowińskiego.

W dniu 22 lipca wszystkie 
centralne dzienniki bułgar-
skie poświęciły 
lumnie Polsce 
dając przegląd 
siągnięć Polski 
wojennym.

po jednej ko- 
i jej 20-le_'ia 
węzłowych o— 
w okresie po-

Órgan KC Bułgarskiej Par­
tii Komunistycznej „Rabotni- 
czesko Dęło” zamieszcza na 
trzeciej kolumnie wkładkę 
„Trybuny Ludu”, na której 
znajdują się materiały poświę 
cone rozwojowi PZPR, odbu­
dowie i rozbudowie Warsza­
wy, rolnictwu, polskim 
cjatywom pokojowym na 
nie międzynarodowej i 
sunkom kulturalnym z 

ini- 
are-

Buł-
garią. Na kolumnie tej znaj­
duje się również artykuł re­
dakcyjny „Trybuny Ludu”.

Dziennik „Zemedelsko Zna- 
me” zamieszcza na całej ko­
lumnie artykuł marszałka 
Sejmu PRL, Czesława Wyce- 
cha pt. „Ogromne przemia­
ny”.

W tym samym dniu roz-r 
głośnie radiowe i telewizja 
sofijska nadały cykl audycji 
publicystycznych oraz Kon­
cert muzyki polskiej.

I Jubileusz Polski Ludowej — 
to również temat dnia wszyst­
kich środowych dzienników 
budapeszteńskich oraz prowin­
cjonalnych. Centralny organ 
prasowy KC WSPR dziennik 
„Nepszabadsag” poświęcił te­
mu doniosłemu wydarzeniu 
prawie 4 kolumny. Całą pierw­
szą i prawie całą drugą stronę 
dziennika zajmuje sprawozda­
nie z przybycia do Warszawy 
Nikity Chruszczowa, Antonina 
Novotnego i Waltera Ulbrich- 
ta, relacje z uroczystej akade­
mii jubileuszowej w Budapesz­
cie oraz obszerne streszczenia 
przemówień wygłoszonych 
przez Władysława Gomułkę i
Nikitę Chruszczowa 
w Pałacu Kultury i 
Warszawie.

Prasa węgierska 

na wiecu 
Nauki w

kładzie
zwłaszcza akcent na te frag­
menty przemówienia I Sekre­
tarza KC PZPR, które dotyczą 
szybkiej rozbudowy gospodar­
ki, polskiej, odwetowych pla­
nów militaryzmu w Bonn oraz 
nienaruszalności granicy ną 
Odrze i Nysie.

22 lipca przed kamerami te­
lewizji budapeszteńskiej wy­
stąpił ambasador nadzwyczaj­
ny i pełnomocny PRL na Wę-

Nie ma spokoju 
w bazie Guantanamo

Ministerstwo Rewolucyj­
nych Sił Zbrojnych Kuby po­
informowało o nowej poważ­
nej prowokacji żołnierzy ame­
rykańskich przeciwko kubań­
skiemu posterunkowi granicz­
nemu w pobliżu bazy mor­
skiej USA, Guantanamo.

19 lipca br. z jednego z po­
sterunków amerykańskich od­
dano sześć strzałów do poste­
runku kubańskiego. Dwie kule 
trafiły żołnierza kubańskiego. 
Żołnierz kubański zmarł.

" PAP

grzech, Jan Kiljańczyk, który 
odpowiadając na zadawane mu 
pytania, omówił 20-letni doro­
bek Polski Ludowej oraz dy­
namicznie rozwijające się sto­
sunki polsko-węgierskie.

Ponad dwie kolumny druku 
zajmują w środowym numerze 
praskiego dziennika „Rude 
Pravo” sprawozdania z cen­
tralnych obchodów 20-lecia 
Polski Ludowej w Warszawie. 
Pismo publikuje przemówie­
nia Władysława Gomułki, Ni­
kity Chruszczowa, Antonina 
Novotnego i Waltera Ulbrich- 
ta. W tym samym numerze 
wydrukowany został artykuł 
członka Biura Politycznego 
KC PZPR, wicepremiera Eu­
geniusza Szyra pt. „Dwadzieś­
cia lat PRL”. Dwudziestoleciu 
Polski Ludowej poświęcony też 
jest artykuł wstępny dzienni­
ka, napisany przez K. Dou- 
derę.

Prasa algierska zamieściła w 
dniu 22 lipca obszerne mate­
riały, informujące czytelników 
o rozwoju przemysłowym, spo­
łecznym-i kulturalnym Polski 
Ludowej. Dziennik „Le Peu- 
ple”, oficjalny organ partii 
FLN, poświęca prawie całą 
stronę informacjom o Polsce 
i zamieszcza fotografię Włady­
sława Gomułki oraz skrót prze 
mówień wygłoszonych przez 
premiera N. Chruszczowa i 
Władysława Gomułkę na aka­
demii poświęconej 20-leciu 
PRL.

Dziennik „Nhan Dan”, organ 
Wietnamskiej Partii Pracują­
cych, zamieścił 22 bm. artykuł 
redakcyjny, omawiający osiąg­
nięcia Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej w ciągu ubiegłego 
20-lecia. Dziennik wspomina 
także o uchwałach IV Zjazdu 
PZPR, które przyczynią się 
do dalszego rozwoju polskiej 
gospodarki narodowej. (PAP)

Dr Herterich prosi 
o azyl w Szwecji
Zachodnioniemiecki antyfa- 

szysta, lekarz dr Herterich 
zwrócił się — według donie­
sień prasy — do władz szwedz 
kich z prośbą o udzielenie mu 
azylu.

Do szukania schronienia w 
Szwecji skłoniła go nagonka, 
jaką organizują przeciwko nie­
mu byli hitlerowcy i ich po­
plecznicy w NRF. (PAP)

W Wietnamie Południowym

Nowa klęska 
wojsk rzędowych
Jak podaje amerykańska A- 

gencja Associated Press, pa­
triotyczne siły partyzanckie 
Wietnamu Południowego znisz 
czyły w starciu z wojskami 
rządowymi ponad 75 proc, ba­
talionu wojsk rządowych oraz 
wzięły do niewoli amerykań­
skiego sierżanta.

Starcie miało miejsce na po­
łudniowym krańcu terytorium 
Wietnamu Południowego. Kon 
wój wojsk rządowych w sile 
jednego batalionu został za­
atakowany przez partyzantów.

W wyniku starcia około 150 
żołnierzy wojsk rządowych zo­
stało zabitych, a około 140 wzię 
tych do niewoli. Wśród 87 żoł­
nierzy, którym udało się ujść 
z zasadzki, znajduje się kapi­
tan armii amerykańskiej, któ­
ry został raniony w czasie star 
cia. (PAP)



Dwa XX-lecia

Polska - ZSRR
Polityka zagraniczna Polski Ludowej — czytamy w 

Uchwale IV Zjazdu PZPR — wytyczana przez naszą 
partię, jest całkowicie podporządkowana interesom 

7 7 bezpieczeństwa i pokojowego rozwoju naszego kra­
ju Jej fundamentalnym założeniem przez całe 20 lat istnie­
nia Polski Ludowej był i pozostaje nadal bratni sojusz ze 
Związkiem Radzieckim. Sojusz polsko-radziecki, wyrastają­
cy ze wspólnoty historycznych interesów naszych państw so­
cjalistycznych, z ich wspólnych założeń . klasowych i ideo­
wych/ jest doniosłym czynnikiem bezpieczeństwa i pokoju 
w Europie.”

Tak było dawniej
Cofnijmy się myślami do okresu przed wrześniowej Polski. 

Po to, żeby głębiej uzmysłowić sobie, jak zasadniczym dla 
dziejów Polski przełomem stało się wykute jeszcze podczas 
wojny przez polską lewicę społeczną i proklamowane w Ma­
nifeście Lipcowym oparcie niepodległego bytu naszej Ojczy­
zny o ścisłe, przyjazne więzi z siłami postępu na świecie. a 
w pierwszym rzędzie z najpotężniejszym państwem socjali­
stycznym, — Związkiem Radzieckim.

Oznaczało to przecież zerwanie z całą dotychczasową poli­
tyką przed wrześniowej Polski, kontynuowaną przez emigra­
cyjny rząd londyński: antynarodową politykę sojuszników z 
siłami reakcji. Oznaczało zerwanie raz na zawsze z dotych­
czasową orientacją na ekspansję na Wschód, która leżała 
jedynie w interesie klas posiadających, kapitalistów i wiel­
kich obszarników, a która odsłaniała Polskę od zachodu, wy­
stawiając ją na ciosy ze strony odwiecznego wroga — nie­
mieckiego militaryzmu.

Od pierwszych chwil po uzyskaniu niepodległości w 1918 
r., rządy polskiej reakcji — wszystko jedno czy u steru stali 
endecy, centrolew czy sanacja — skłonne były do ustępstw 
w stosunku do Niemiec za cenę uzyskania poparcia Zachodu 
przy realizacji agresywnych planów, nawet zbrojnych 
awantur, wobec ZSRR. Działo się tak, pomimo że ZSRR nie­
zmiennie stał na stanowisku bezwzględnego uznania niepod­
ległości Polski i dążył do nawiązania z Polską pokojowych 
i przyjaznych stosunków, podczas gdy wszystkie kolejne rzą­
dy ówczesnych Niemiec niezmiennie szerzyły hasła rewizjo­
nistyczne w stosunku do „państwa sezonowego” jakim była, 
ich zdaniem, Polska.

Władcom przedwrześniowej Polski — tym, którzy byli tyl­
ko biednymi klientami mocarstw zachodnich, śniły się 
mrzonki „mocarstwowości”; tym, którzy dopuścili, aby Pol­
ska stała się kolonią obcego, silniejszego kapitału, roiły się 
plany podbojów i własnych kolonii. Za „dziejową misję” 
Polski uważali odegranie czołowej roli w krucjacie anty­
radzieckiej. W imię tego, zaciekle zwalczali antyfaszystow­
ską politykę zbiorowego bezpieczeństwa a gdy na zegarze 
dziejowym biła już „za pięć dwunasta” — w maju 1939 r. 
odrzucili możliwość współdziałania Polski ze Związkiem Ra­
dzieckim przeciw agresywnej polityce Hitlera, zaś latem te­
goż roku przyczynili się do storpedowania rozmów w spra­
wie zawarcia antyhitlerowskiego układu wojskowego pomię­
dzy Anglią, Francją i ZSRR. Jeszcze 19 sierpnia 1939 r. Beck 
oświadczał: „To jest dla nas kwestia zasadnicza: nie mamy 
i nie chcemy mieć żadnej umowy wojskowej z ZSRR!”.

Za tę politykę — zgubną, bo sprzeczną z najbardziej pod­
stawowymi interesami nas ego narodu — okrutną cenę za­
płacił naród polski w pamiętnych dniach Września 1939 r„ 
w straszliwych latach wojny i okupacji hitlerowskiej.

Nasza droga
Naród polski z honorem pomścił klęskę Września. I wycią­
gnął z niej wnioski.
Zasady głoszone przez polską lewicę weszły w program 

Frontu Jedności Narodu, stapiając w nierozerwalną całość 
patriotyczną rację stanu z internacjonalistyczną sprawą po­
stępu i pokoju. I równocześnie na trwałe określiły miejsce 
Polski w świecie — w światowej walce przeciw imperia­
lizmowi, o pokój, wolność narodów i zwycięstwo nowego 
sprawiedliwego ustroju społecznego: socjalizmu.

Osiągnięcia, które podsumowujemy dziś, po 20 latach ist­
nienia Polski Ludowej, stały się możliwe dzięki dwom ściśle 
ze sobą powiązanym czynnikom: słusznej polityce wewnętrz­
nej, polityce industrializacji, budowy podstaw socjalizmu — 
oraz rozumnej polityce zagranicznej, jedynie słusznej polity­
ce, związania Polski z postępem i socjalizmem, z jego czo­
łową siłą: Związkiem Radzieckim.

To właśnie Polska Ludowa, wsparta autorytetem ZSRR, 
mogła wbić słupy graniczne nad Odrą i Nysą. To Polska 
Ludowa mogła jednocześnie wyrównać historyczną niespra­
wiedliwość wobec narodu ukraińskiego, białoruskiego i li­
tewskiego. Oznaczało to ukształtowanie nowej Polski jako 
kraju w nowych integralnych granicach — jako państwa jed- 
nonarodowego. Jako państwa, sąsiadującego po raz pierwszy 
w swej historii, ze wszystkich stron, z zaprzyjaźnionymi, 
idącymi tą samą drogą, krajami.

To właśnie w oparciu o sojusz, o szeroką współpracę gos­
podarczą ze Związkiem Radzieckim nasza Ojczyzna stała się 
państwem silnym, prawdziwie niezależnym, opierającym swą 
niezawisłość nie na szowinistycznych „wielkomocarstwo­
wych” mrzonkach — lecz na ustroju ludowym, na sile eko­
nomicznej, na dziesięciokrotnym spotęgowaniu potencjału 
gospodarczego i przekształceniu kraju z zacofanego, ćolni- 
czego, w silny kraj przemysłowo-rolniczy.

Siła i znaczenie naszej Ojczyzny wypływa dziś z faktu, że 
Polska Ludowa jest aktywnym członkiem równoprawnej ro­
dziny państw socjalistycznych, że swój rozwój, swe bezpie­
czeństwo opiera na sojuszach ze Związkiem Radzieckim 
i innymi krajami socjalistycznymi, na sojuszach zgodnych 
z najlepiej pojętymi interesami narodowymi wszystkich 
uczestniczących w nich krajach. Czynny udział Polski w 
pracach RWPG, owocnie rozwijająca się współpraca ekono­
miczna z naszym największym partnerem handlowym — 
Związkiem Radzieckim — to najważniejsze dźwignie roz­
woju gospodarki Polski. Przynależność do Układu Warszaw­
skiego, oparcie się o potęgę militarną ZSRR są źródłem ufno­
ści i spokoju, z jakim patrzymy w przyszłość.

I właśnie to wszystko złożyło się na zasadniczą przemianę. 
Polska przekształciła się z przedmiotu polityki światowej 
w jej podmiot. Przestała odgrywać rolę pionka, przesuwane­
go na międzynarodowej szachownicy politycznej przez ob­
cych, bez najmniejszego liczenia się z interesami naszego 
narodu. Ma ustabilizowaną pozycję międzynarodową, jest 
aktywnym współtwórcą światowej polityki pokojowego 
współistnienia, sprawiedliwości i postępu społecznego, stara­
jącą się wnosić do tej polityki swą myśl i inicjatywę. Wy­
rosła na państwo, które się liczy w politycznym i gospodar­
czym życiu świata.

KRZYSZTOF ZAREWICZ

Front jest coraz bliżej 
Warszawy. Nawet po­
przez grube mury izo­
latek Pawiaka przeni­

ka coraz wyraźniejszy, coraz 
głośniejszy huk artyleryjskiej 
nawały. Wolność i zwycięstwo 
zdają się być bliskie, osiągalne. 
Hitlerowcy w popłochu likwi­
dują więzienie. Odjeżdżają, na 
bite po 150 ludzi w zakratowa­
nych wagonach towarowych, 
transporty ewakuacyjne do o- 
bozów koncentracyjnych. Ale 
najniebezpieczniejszych więź­
niów się nie wysyła.

26 lipca 1944 r. Krótka sal­
wa w kamiennej pustyni ruin 
getta. Z więziennej karto­
teki wykreślone zostaja dwa 
nazwiska: Tadeusz Karpiński 
i Maria Jasińska. Kryło się 
pod nimi dwoje ludzi, którzy 
całe życie poświęcili walce 
dla dobra ludu, o lepszą so­
cjalistyczną przyszłość ojczy­
stego kraju. Byli to: Paweł 
Finder i Małgorzata Fornal­
ska.

Zanim wspólna walka zna­
lazła tragiczny kres we wspól­
nej egzekucji — różnie ukła­
dały się ich koleje życia.

Paweł Finder, urodzony w 
1904 r. na Śląsku, w Bielsku, 
pochodził z dość zamożnej ro­
dziny mieszczańskiej. Wcześ­
nie, w latach gimnazjalnych, 
ukształtował się jego świato­
pogląd: pod wpływem wyda-

Sifmbol na^zaąo
20 - lada

Wielkie koparki pracujące na ko­
palniach odkrywkowych węgla 
brunatnego w Koninie, Turku, A- 
damowie i innych punktach na­
szego kraju, są prawdziwym sym-
bólem rozwoju ogromnego
kroku naprzód, jaki dokonaliśmy 
w ciaou ostatnich dwudziestu lat. 
Na zdjęciu: koparka w kopalni 
Konin — mała fabryka na gąsic- 

nicach.
Tot. — K. Przychodzki

Cale życie - w walce
rżeń na Śląsku w latach 1918 
—1923, wrzeń rewolucyjnych, 
strajków, wystąpień politycz­
nych, powstań, działania Rad 
Delegatów, pod wpływem li­
teratury marksistowskiej. Gdy 
wyjechał na wyższe studia 
(pragnął zostać chemikiem) 
do Wiednia, a potem do Fran­
cji, do Miluzy i Paryża — był 
już sercem całkowicie po stro­
nie klasy robotniczej. Nawią­
zuje kontakt z Komunistycz­
ną Partią Austrii, kieruje w 
Wiedniu organizacją studenc­
ką, staje się działaczem Fran­
cuskiej Partii Komunistycz­
nej, członkiem władz parys­
kiej organizacji, publicystą. I 
pasję rewolucjonisty wiąże z 
pasją naukowca: otrzymuje 
dyplom inżyniera-chemika, na 
Sorbonie pod kierownictwem 
znamienitego Fryderyka Jo- 
liot-Curie pisze pracę doktor­
ską.

Małgorzata Fornalska po­
chodziła z rodziny małorol­
nych chłopów, urodziła się w 
1902 r. we wsi Fajsławice na 
Lubelszczyźnie. Wcześnie po­
znała głód, nędzę, wędrówki 
z miasta do miasta w poszu­
kiwaniu pracy. Wybucha I 
wojna światowa, Fornalscy 
zostają ewakuowani w głąb 
Rosji i pod dłuższej tułaczce 
osiadają w Carycynie (dziś: 
Wołgograd). Tu zastaje ich 
rok 1917. Małgorzata wstępu­
je do Związku Młodzieży Ro­
botniczej, później do SDKPiL 
zaciąga się na ochotnika do 
Armii Czerwonej, jest sani­
tariuszką, oświatowcem, żoł­
nierzem.

Drogi życia prowadzą do 
kraju. Paweł Finder nie zdą-

żył obronić fJracy doktor­
skiej: aresztowany za działal­
ność rewolucyjną, zostaje ja­
ko „niebezpieczny cudzozie­
miec” ekspulsowany z Fran­
cji. Fornalska po zakończeniu 
w Rosji wojny domowej wra­
ca na rodzinną Lubelszczyznę.

Rozpoczyna się walka w 
szeregach KPP. Paweł Fin­
der jako sekretarz okręgu 
kieruje ' rewolucyjnymi wy­
stąpieniami robotników i bez­
robotnych na Śląsku, w Za­
głębiu Dąbrowskim, w War­
szawie i Łodzi. W atmosferze 
pełnej napięcia i wysiłku, ści­
gany przez policję, prowadzi 
trudną, nielegalną pracę or­
ganizatorską i polityczną. To­
warzysze pamiętają go jako 
zawsze skupionego i zrówno­
ważonego, a równocześnie ser­
decznego dla otoczenia i przy­
jacielskiego dla tych, którzy 
jego pomocy i rady potrzebo­
wali. • Małgorzata Fornalska 
wraz । z matką, Marcjanną, 
podczas pierwszych wędró­
wek po Lubelszczyźnie orga­
nizuje komórki partyjne na 
wsi. Potem działa w Warsza­
wie, na Rzeszowszczyźnie i w 
Poznańskiem: pracuje w wy­
dawnictwach partyjnych, dzia­
ła w ruchu kobiecym i w or­
ganizacji pomocy więźniom 
politycznym (MOPR).

Wielokrotnie aresztowani 
więzieni, dzień najazdu hi­
tlerowskiego na Polskę spo­
tykają za kratami: Finder 
wraz z towarzyszami wycho­
dzi na wolność z więzienia w 
Rawiczu, w początkach wrześ­
nia. Fornalska z warszawskie­
go więzienia tuż przed kapi­
tulacji stolicy. Pod koniec

1939 roku, podobnie jak Paweł 
Finder, przybywa do kraju 
Małgorzata Fornalska. Są w 
czołówce działaczy budują­
cych nową partię. Finder zaj­
muje się Gwardią Ludową, za­
gadnieniami walki zbrojnej, 
wyposażeniem bojowym od­
działów partyzanckich; wiele 
czasu i energii poświęca bu­
dowie szerokiego froptu naro­
dowego, uczestniczy w roz­
mowach z bliskimi sojusznika­
mi z lewicy socjalistycznej i 
lewicowego ruchu ludowego, 
pertraktuje z przedstawiciela­
mi Delegatury Rządu Londyń­
skiego „Jasia” — Małgorzata 
Fornalska należy do komitetu
redakcyjnego podziemnej
„Trybuny Wolności”, organi­
zuje drukarnię i kolportaż, 
kieruje tzw. „paszportówką”, 
zaopatrującą w fałszywe doku­
menty, organizuje opiekę nad 
więźniami. I pozostaje — jak 
zawsze dobrym — głęboko czu 
jącym człowiekiem.

Gdy w listopadzie 1942 roku 
padł od kuli prowokatora 
Marceli Nowotko, Komitet 
Centralny powierzył funkcję 
sekretarza najbliższemu jego 
współpracownikowi — Pawło­
wi Finderowi. Jak dobrze cha­
rakteryzują jego pogląd na 
zasady pracy partyjnej słowa, 
którymi przyjął wybór: „By
sprostać zadaniom, 
chwila historyczna 
na partię, sam nie 
„Starego”. Musimy 
skupić się w walce i 
ofiarność w pracy,

jakie 
nałożyła 
zastąpię 
wszyscy 
podwoić 
bowiem

tylko razem, wspólnym wy­
siłkiem sprostamy coraz no­
wym zadaniom, a sprostać 
musimy”. Pod jego kierow­
nictwem opracowany został 
czołowy dokument polityczny 
partii w okresie okupacji: De­
klaracja Programowa „O co 
walczymy”, precyzująca u- 
strój i zadania przyszłej Pol­
ski.

14 listopada 1943 r. w War­
szawie przed domem przy ul. 
Grottgera zahamował osobo­
wy samochód. Z mieszkania 
szewca' ' Gruszczyńskiego, 
gdzie miało się odbyć posie­
dzenie Komitetu Centralnego, 
agenci gestapo wyprowadzili 
tych, którzy już, na nieszczę­
ście, zdołali przybyć: pierw-, 
szego sekretarza KC PPR — 
Pawła Findera i członka KC 
PPR — Małgorzatę Fornal­
ską. Osiem miesięcy więzien­
nej męki, stałych przesłuchań 
w gestapo, tortur. Nie powie­
dzieli ani słowa. 26 lipca 1944 
roku — dwadzieścia lat temu 
— oddali życie, które minęło 
w walce.

KRZYSZTOF ZAREWICZ

Szli leśnym traktem wzdłuż szosy Złotów —Jastrowie jako 
patrol zwiadowczy jedenastego pułku, który miał zaraz wy­
ruszyć ze Złotowa; pułk stanowił przednią straż dywizji. 
Las był rzadki, co kilkaset metrów urywał się. Wychodzili na 
płaską, zaśnieżoną przestrzeń. Przed kwadransem minęli ja­
kąś niewielką wioskę bez śladu człowieka. Obeszli ją bo­
kiem. Lada chwila powinni natrafić na Niemców. Trudno 
było przypuścić, aby nieprzyjaciel wycofał się na drugi brzeg 
Gwdy nie pozostawiając po tej stronie rzeki żadnych patroli.

Porucznik co kilka kroków przykładał lornetkę do oczu; 
starał się wybadać każdą fałdę i każdy najmniejszy krzaczek’ 
Widoczność była jednak fatalna. Zaczął sypać gęsty, drobny 
śnieżek, kłuł w oczy i przymrażał policzki. Podmuchy wiatru 
rozwiewały dokoła biały, lodowaty pył. Kwieciński wciąż 
przecierał szkła swojej lornety. Ani na moment nie wolno 
było zaniechać obserwacji. Miał świeżo w pamięci zasadzkę 
przed Złotowem; należało się teraz spodziewać każdego for­
telu. Ostrzegano go też o świetnie wyszkolonych snajperach. 
Niemcy mieli ich ponoć rzucić na ten odcinek ogromną ilość. 
Tak mówili chłopcy z 1 dywizji, którą minęli niedawno na 
drodze.

Znów wyłonił się przed nimi kawał białego pola. Ale tym 
razem horyzontu nie zamykały drzewa. Pole łagodnie opa- 

d^°St^"’e: krok za krokiem. Posuwali się naprzód. 
W niewielkiej kotlinie widniały zabudowania. Porucznik dał 
ręką znak; przypadli do ziemi. aai
_ le^° moslek! ~ mruknął Kwieciński z lorneta przy 
oczach. A przy mm chyba szkopy. Trzy, cztery, pięć czar­
nych punktów. — Penetrował chwilę teren, a potem nachy­
lił się do Ludwika Skupskiego. y
wiTzX°?atrZ teraZ ty‘ OCZy mnie bolą 2 tej b^a^°ści... Mostek

— Widzę!
■— Ą tę stodółkę? Stoi samotnie, aż się prosi, żeby zrobić 

skok i stamtąd rozejrzeć się po okolicy. Widok z niej musi 
być jak na dłoni!

— Będzie ze sto, najwyżej sto pięćdziesiąt metrów! — Lud­
wik przetarł rękawicą szkła; odchylił czapkę od czoła. — Ja 
bym zaryzykował, obywatelu poruczniku.

— Tak myślisz? Masz cnyba rację. A więc, jazda chłopaki. 
Za mną!

Kwieciński podniósł się, pochylony nisko ku ziemi prze­
biegł kilkanaście kroków i znów przywarł, do śniegu. Oddy­
chali ciężko, jeden od drugiego niespełna o metr.

— Przestań sapać. Jeszcze cię jaki Fryc usłyszy i dopiero 
będzie draka! — Józek odwrócił się, lekko szarpnął Walcza­
ka za ramię.

— Dobrze już, dobrze — odpowiedział dygocącym szeptem.
— Przydałyby się białe kombinezony. Takie, jakie mieli 

Łotysze — westchnął któryś.
— A pewno, żeby się przydały...
Ostrożnie unosili głowy. stodółka rosła w oczach. — A to 

byłaby heca, gdyby tam czekali na nas Niemcy. Patrzą te­
raz jak się zbliżamy, a kiedy będziemy już całkiem bliziutko 
— trach... trach.... trach. I po całym kramie! — Antkowi 
Szczerbanowskiemu przypuszczenie to wyrwało się jakby 
mimo woli; żart ten miał wywołać wesołość. Skutek był jed­
nak całkiem odwrotny — ludziom zrobiło się dziwnie nie­
swojo. Nikt się do tego nie przyznawał, ale gdy porucznik 
dał znak do następnego skoku, patrol poderwał się nie tak 
żwawo jak poprzednio. Biegli teraz gnani lękiem, z głowami 
wciśniętymi w ramiona'. Stanęli wreszcie pod ściąną stodoły; 
Odetchnęli z ulgą. Byli już teraz na pewno niewidoczni dla 
tych w dole. W mgnieniu oka wróciły dobre humory.

— Ano Maniek, właź pierwszy. A nuż tu zadekowali właś­
nie... — Walczak wysunął się natychmiast gnany swą niepo­
skromioną żądzą. Wstrzymał go porucznik. Ż palcem na 
spuście pepeszki powoli otwierał drzwi; skrzypiały okrutnie.

— Gorzej niż cekaem, cholera...
Wreszcie Ludwik Skupski dał nura do środka.
— Cieoło tu jak u mamy — stwierdził z radością. — Prze­

siedziałby tu człowiek choćby i roczek!
Powoli przyzwyczajali się do półmroku. Pod nogami trza­

skały suche drewienka. Wysoko w kącie piętrzyło się siano; 
ostry zapach wciskał się do nosa, Wciągali go z lubością — 
przypominał dom i inne czasy. Ten i ów westchnął cichutko, 
ale zarazgłos porucznika przywrócił ich rzeczywistości.

To nie majówka, chłopaki. Rozpatrzymy się, a jak zacz- 
nie się ściemniać, damy nogę z powrotem!

24 — cdn.
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Kalisz jest drugim co do wielko* 
ici po Poznaniu miastem i dużym 
ośrodkiem przemysłowym Wiel* 
kopolski. Dzięki zbudowaniu no* 
wych i rozbudowaniu istnieją* 
cyah już zakładów przemysło­
wych liczba zatrudnionych kali- 
szan w gospodarce uspołecznio­
nej powiększyła się z 8000 w ro­
ku 1949 do 34.000 obecnie. W 
okresie XX-lecia Polski Ludowej 
mieszkańcy tego miasta otrzymali 
ponad 9000 izb mieszkalnych 
oraz wiele kilometrów sieci wo­
dociągowej, gazowej i kanaliza­
cyjnej. Na zdjęciu nowa, o cieka­
wym rozwiązaniu architektonicz­
nym, hala produkcyjna w Kali­
skich Zakładach Pluszu i Aksa­

mitu.
Fot. — M. Idziorek

Radosny dzień naszego społeczeństwa
Przemówienie M. Spychalskiego na Placu Defilad

Towarzysze! Obywatele! Ludu naszej bohaterskiej stolicy 
— Warszawy! Młodzieży polska dająca dziś wyraz swej woli 
udziału w zwycięskim marszu do socjalizmu!

Żołnierze — służbie ojczyźnie ludowej i jej bezpieczeństwu 
bez reszty oddani!

W imieniu kierownictwa 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej, w imieniu naj­
wyższych władz Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej pozdra­
wiam was w dniu wielkiego 
święta naszej ojczyzny — jej 
chlubnego 20-lecia.

Dzisiejszy dzień — 22 lipca 
1964 r. jest świętem nas wszyst 
kich — robotników i chłopów, 
naszej ludowej inteligencji, 
młodzieży i żołnierzy, świętem 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej i jej sojuszników 
— Zjednoczonego Stronnictwa 
Ludowego i Stronnictwa De­
mokratycznego, całego Frontu

Jedności Narodu, świętem tym 
wspanialszym, że bilans naszej 
20-letniej pracy wypada tak 
dodatnio.

Dzień to radosny dla całego 
naszego społeczeństwa, a z na­
mi dzielą również naszą radość 
sojusznicy i przyjaciele budu­
jący socjalizm i komunizm. 
Szczególnie raduje nas to, że 
naród polski, nasze władze
państwowe, kierownictwo
PZPR goszczą w tym dniu na­
szych serdecznych przyjaciół, 
przywódców bratnich, sąsiadu­
jących z nami narodów — to­
warzyszy Nikitę Chruszczowa,

Parada siły i młodości
Dokończenie ze str. 1

rów, Pułku Samochodowego, 
słuchacze Oficerskiej Szkoły 
Wojsk Zmechanizowanych im. 
Tadeusza Kościuszki (najstar­
sza szkoła oficerska Ludowe­
go Wojska, powstała w 1943 r. 
na bratniej Ziemi Radzieckiej).

Defilują podchorążowie Ofi­
cerskiej Szkoły Wojsk Pancer­
nych im. Stefana Czarnieckie­
go, podchorążowie Oficerskiej 
Szkoły Artylerii im. gen. Jó­
zefa Bema z Torunia.

Czworobok za czworobo- potęga. Żaden z czołgów nie 
kiem defilują: podchorążowie
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TELEWIZJA
'"■i - ' ■ . ...

Uroczystości jubileuszowe
Ogromna rola Telewizji w informowaniu społeczeństwa i kształ­

towania opinii publiczne) dla nikogo chyba nie ulega wątpli­
wości. Jeszcze raz mieliśmy możność o tym się przekonać przy 
okazji uroczystości 20-lecia Polski Ludowej. Dzięki TV oglądaliś­
my bezpośrednie transmisje z uroczystego odsłonięcia pomnika 
Bohaterów Warszawy, z powitania przybywającego do Warszawy 
N. Chruszczowa i innych gości zagranicznych, z centralnej aka­
demii z okazji 20-lecia naszej ludowej ojczyzny, z imponującej 
defilady wojskowej (choć tutaj można mieć trochę pretensji do 
pracy kamer, które ujmowały obraz albo z daleka, albo z bardzo 
bliska), i pochodu młodzieży w Warszawie. Ani się obejrzeliśmy, 
a Telewizja stała się czymś tak normalnym i powszednim jak 
gazeta czy radio. Ani się obejrzeliśmy, a już kraj wzbogacił się 
o półtora miliona telewizorów, których liczba wciąż rośnie, prze­
wracając do góry nogami dotychczasowy tryb życia obywateli, 
zwłaszcza na wsi. O ile TV przyczyniła się do zbliżenia centrów 
gospodarczych, naukowych i kulturalnych do wsi? Na ile przy­
czyniła się do wzbudzania zainteresowań najpoważniejszymi za­
gadnieniami w kraju i za granicą wśród mieszkańców mniej łub 
bardziej odległej prowincji? O ile TV zmieniła zainteresowania 
społeczeństwa, a głównie młodego pokolenia?

Niewątpliwie wspomniane imprezy, obsługiwane przez TY, mo­
głyby ułatwić odpowiedź na te pytenia, chociaż temat to raczej 
dla naukowca.

Z kształtowaniem gustów społeczeństwa wiąże się też nowa 
godna pochwały inicjatywa TV. Mam na myśli rozpoczęły w ze­
szłym tygodniu Festiwal Teatralny, w którym TY — przy pomocy 
bezpośrednich transmisji z sal pozawarszawskich teatrów — po­
kazała już „Popioły" Jerzego Broszkiewicza wg powieści S. Że­
romskiego (Teatr Dramatyczny — Wrocław) i „Lało w Nohant" 
Jarosława Iwaszkiewicza (Teatr im. St. Wyspiańskiego w Katowi­
cach). Zobaczymy jeszcze „Henryka IV” W. Szekspira (Teatr Wy­
brzeża z Gdańska), „Wiecznego małżonka” wg T. Dostojewskiego 
(Teatr Polski w Poznaniu), „Wieczór trzech króli" W. Szekspira (Te­
atr im. S. Jaracza w Łodzi), „Jaśnie pan Nikt" Lope de Yegi (Teatry 
Dramatyczne w Szczecinie). Pomijając już fakt, że Festiwal w swym 
regulaminie przewiduje nagrody, m. in. nagrody widzów, trzeba 
tu podkreślić specyficzną rolę wychowawczą tego najbardziej 
masowego festiwalu w historii polskiego teatru. Jeszcze nigdy bo­
wiem nie mieliśmy takiej sytuacji, żeby widownia teatralna liczyła 
miliony widzów! Jeszcze nigdy tylu ludzi na raz nie miało okazji 
skonfrontowania swoich osobistych odczuć, sądów, opinii i wra­
żeń z decyzją jury, a tym samym — zdobycia sumy doświadczeń 
w oglądaniu sztuki teatralnej, wzbudzenia zainteresowań do teatru, 
poznawania wartościowych pozycji dramatycznych, itp. iłd.

Porównując piątkowe „Popioły" z Wrocławia (reżyseria M. 
Straszewskiej) z poniedziałkowym „Lałem w Nohant" z Katowic 
(reżyseria A. Mianowskiej), wydaje się, że i reżysersko, i aktorsko 
bardziej dojrzałym i lepiej zagranym spektaklem okazały się 
„Popioły", mimo iż reżyser i aktorzy mieli tu trudniejsze zadania, 
wynikające chociażby z szerokiego epickiego tła i wielowarsłwo- 
wości dramatu. „Lato w Nohant", należy do czołowych pozycji 
polskiej dramaturgii. Niestety, widowisko nie wydobyło ich 
w pełni. Czuło się wyraźnie, że to teatr, że aktorzy tylko 
grają, i ani na chwilę spektakl nie wciągnął telewidza.

W ubiegły piątek TV nadała ciekawy i bardzo pouczający pro­
gram pt. „Kartki z albumu Marczyków”. Program ukazał historię 
jednej rodziny, której ojciec borykał się przed wojną z proble­
mami, jakie dla jego dzieci są historia znana z opowiadań star­
szych lub z książek. Głód, niemożność nauki, drewniane trepy, 
bezrobocie — to doznania ojca. Awanse, nauka, realne plany na 
przyszłość — to problemy dzieci. Ile takich awansowanych rodzin 
jak Marczykowie? Sto tysięcy, milion, więcej? „Kartki z albumu" 
więcej mówiły o osiągnięciach naszego 20-lecia niż cykl wykła­
dów. I dlatego „Kartki" zaliczmy do przykładów dobrej publicy­
styki.

Przedwczoraj oglądaliśmy widowisko zlotowe dla młodzieży 
pł. „Tradycja — jazz — piosenka" Marian Grześczak, autor wido­
wiska „Wesele słowiańskie", to znany i uznany poeta. Ale jak 
długo będzie jeszcze zaliczany do „młodych"? Czy jednak całość 
nie za bardzo udziwniona? Była niegdyś taka moda, ale ona już
dawno minęła.

MARIAN FLEJSIEROWICZ
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Oficerskiej Szkoły Artylerii 
Przeciwlotniczej im. por. Mie­
czysława Kalinowskiego, Ofi­
cerskiej Szkoły Samochodowej 
im. gen. Aleksandra Waszkie­
wicza, Oficerskiej Szkoły Łącz 
ności im, płk. Bolesława Ko­
walskiego, Oficerskiej Szkoły 
Wojsk Inżynieryjnych im. gen. 
Jakuba Jasińskiego, Oficer­
skiej Szkoły Uzbrojenia im. 
por. W. Bagińskiego i ppor. A. 
W ieczorkiewicza.

Przechodzą najmłodsi żoł­
nierze Ludowego Wojska Pol­
skiego — elewi Podoficerskiej 
Szkoły Zawodowej im. Rodzi-ł 
ny Nalazków z Elbląga. Wielu 
z nich liczy po 16—17 lat.

Przed trybuną znów podcho­
rążowie — słuchacze Tech­
nicznej Oficerskiej Szkoły 
Wojsk Lotniczych im. gen. W. 
Wróblewskiego i Oficerskiej 
Szkoły Radiotechnicznej.

Teraz zmiana kroju i barwy 
mundurów. Nadchodzą słucha­
cze Wyższej Szkoły Marynarki 
Wojennej — uczelni kształcą­
cej inżynierów specjalistów 
dla naszej floty wojennej.

Za nimi przyszli oficerowie 
Wojsk Ochrony Pogranicza, po 
zielonych otokach — granato­
we: podchorążowie Oficerskiej 
Szkoły KBW im. Marcelego 
Nowotki.

Stalowe mundury. Wraz z 
wojskiem defiluje MO. Repre­
zentuje ją Oficerska Szkoła 
Milicji Obywatelskiej ze 
Szczytna.

Zielone góralskie kapelusze 
i przewieszone z fantazją przez 
ramiona peleryny. Serdecznie 
witana przez warszawiaków 
defiluje Jednostka Podhalań­
ska KBW. Oni właśnie zamy­
kają przemarsz pieszych od­
działów.

Rozpoczyna się defilada 
wojsk zmechanizowanych.

Piesze kolumny wojsk moż­
na zobaczyć już tylko na pa­
radzie. Dzisiejsza nasza armia 
— to armia motorów.

Defiladę tych wojsk otwiera 
1 Warszawska Zmechanizowa­
na Dywizja Piechoty im. Ta­
deusza Kościuszki — spadko­
bierczyni Dywizji Kościusz­
kowskiej. która w 1943 r. stała 
się zalążkiem Ludowego Woj­
ska Polskiego i w tym samym 
roku stoczyła swój historycz­
ny bój pod Lenino.

Na plac wjeżdżają piękne 
nowoczesne samochody „Star”. 
Jadą żołnierze Wojsk Po- 
wietrzno-Desantowych „czer­
wone berety”.

Pojawia się „bóg wojny” — 
prezentuje swą siłę artyleria 
klasyczna.

Z chrzęstem i zgrzytem w jeż 
dżają na plac potężne gąsieni­
cowe transportery pływające. 
Dla tych wozów bojowych nie 
istnieją żadne przeszkody te­
renowe ani wodne. W ich sta­
lowych pudłach — żołnierze w 
niebieskich beretach. To jedna 
z najmłodszych jednostek na­
szego wojska — jednostka 
obrony wybrzeża.

Potężny łomot i drżenie 
jezdni zwiastują zbliżanie się 
pododdziałów pancernych. Na 
ich czele najnowocześniejsze 
transportery opancerzone, a 
za nimi czołgi, które uchodzą 
za najlepsze i najnowocześniej 
sze w świecie.

Płynie przez plac pancerna

myli nawet na centymetr defi­
ladowego szyku.

Za czołgami defilują pancer­
ne sprzężone działa przeciw­
lotnicze na gąsienicowym pod­
woziu.

Zbliża się punkt kulmina­
cyjny defilady. Wśród burz­
liwych oklasków tysięcy lu­
dzi zgromadzonych . wzdłuż 
trasy jadą pododdziały jedno­
stek rakietowych.

Jako pierwsze — rakiety 
przeciwpancerne, umieszczo­
ne na opancerzonych transpor 
terach. Jest to broń bardzo 
celna i skuteczna. Wozy zwro­
tne, szybkie i zwinne,, nada­
jące się do akcji w każdych 
warunkach.

Dalej w kolumnie wojsk ra­
kietowych duże, wysmukłe 
rakiety z pokaźnymi skrzy­
dłami na korpusach. To gru­
pa rakiet przeciwlotniczych 
typu „ziemia-powietrze”. Są 
tak celne, że wystrzelone do 
samolotu odrzutowego trafia­
ją w sam środek jego dyszy.

Nadjeżdżają rakiety coraz 
większe, potężniejsze. Oto ra­
kiety klasy „ziemia-ziemia” 
średniego typu z ładunkiem 
o wielkiej sile niszczenia. 
Zdolne są do rażenia przeciw 
nika na dużych odległościach, 
mogą działać w każdych wa-
runkach.

I znów 
tacza się 
To jedna 
ciężkiego

potężny huk prze- 
przez Plac Defilad, 
z jednostek rakiet 
typu. Majestatycz-

nie w dwójkowym szyku suną 
umieszczone na wyrzutniach 
gąsienicowych rakiety. Ich 
dzioby wzniesione są ku gó­
rze. Te rakiety należą także 
do typu „ziemia-ziemia”.

Kończy się defilada.
Nad Placem Defilad rozle­

gają się dźwięki fanfar. Hej­
nał Zlotu Młodzieży obwie­
szcza rozpoczęcie wielkiej ma­
nifestacji młodego 
Polski Ludowej.

Do mikrofonu 
komendant Zlotu 
Wiesław Adamski 
Sekretarzowi KC

pokolenia

podchodzi 
Młodzieży

i składa I
PZPR na-

stępuiący meldunek:
w imieniu polskich organi­

zacji młodzieżowych,
w imieniu całego młodego 

pokolenia Polski Ludowej 
melduję Wam towarzyszu Wie 
sławie

— 40 tysięcy delegatów i 
uczestników Zlotu Młodzieży 
Polskiej na 20-lecie PRL. 
przedstawicieli pracującej' i 
uczącej sie młodzieży zebra­
nej w Warszawie, goto­
wej do udziału w mani- 
fesfacji swojej jedności 
ideowo-politycznej w służbie 
partii i narodu.

Melduję Wam, że czyn mło­
dych na 20-lecie Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej i IV 
Zjazd Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej realizowa­
ny siłami 2,5 miliona młodych 
ludzi wzbogacił gospodarkę 
naszej ojczyzny o 2 miliardy 
złotych.

Partia, która przewodziła 
20-letniemw trudowi narodu,

czają kwiaty kierownikom 
partii i państwa oraz dostoj­
nym gościom zagranicznym. 
W. Gomułka, J. Cyrankiewicz, 
N. Chruszczów, A. Novotny, 
W. Ulbricht i pozostałe oso­
bistości serdecznie dziękują 
młodzieży, wymieniają z nią 
uściski i pocałunki.

Niosą się dźwięki pieśni 
„Ukochany Kraj”. Rozpoczy­
na się wspaniała parada mło­
dości. Od ulicy Świętokrzy­
skiej zbliżają się w jednym 
szeregu poczty sztandarowe 
wszystkich organizacji mło­
dzieżowych.

Defiluje młodzież harcer­
ska, defilują ZMS-owcy, 
ZMW-owcy z całego kraju. 
Ogólny radosny nastrój

Rozpoczyna się największa 
i najliczniejsza dotychczas w 
naszym kraju — barwna ma­
nifestacja 12 tys. sportow­
ców. Kolorowe kostiumy two 
rzą wspaniałą mozaikę. W 
tej paradzie tężyzny fizycznej 
reprezentowane są wszyst­
kie województwa, federacje, 
związki i kluby sportowe.

W kolumnie sportowej nieźle 
prezentują się przedstawicie­
le Wielkopolski.

Poznanianki w kostiumach 
pomarańczowo - rudych i 
turkusowych wykonują w 
marszu ćwiczenia gimnasty cz 
ne z tarczami. Ziemia Wiel-
kopolska to „królestwo1
polskiego hokeja na trawie. 
Największy ruch sportowy 
skupia się w jednym z naj­
starszych klubów polskich — 

■ „Warcie”, działającej przy za 
kładach „Cegielski”, nie za­
brakło więc — obok innych 
— przedstawicieli tej dyscy­
pliny sportu.

400-osobowa orkiestra woj­
skowa, która przez ponad 3 
godziny przygrywała defilu­
jącym wojskom i maszeru­
jącej młodzieży, opuszcza 
plac, żegnana serdecznymi 
oklaskami.

Zgodnie z programem, ma­
nifestacja 20-lecia miała się 
w tym miejscu zakończyć. Sta 
ło się jednak inaczej. Proto­
kół, scenariusz i organizato­
rzy nie przewidzieli, że odbę­
dzie się jeszcze jedna, nieofi­
cjalna bardzo serdeczna, spon 
taniczna część uroczystości. 
Zebrane na Placu Defilad i 
wzdłuż ul. Marszałkowskiej 
tłumy wyszły na plac, by 
przed kierownikami naszej 
partii i rządu przed przywód­
cami ZSRR, Czechosłowacji i 
NRD zamanifestować oddanie 
Ludowej Ojczyźnie, przyjaźń 
do narodów Związku Radziec 
kiego i bratnich krajów socja­
lizmu.

Plac Defilad pokrywa mo­
rze głów. Tysiące rąk Wzno­
szą się w geście powitalnym. 
Padają spontaniczne pod­
chwytywane okrzyki na cześć 
Władysława Gomułki, naszej 
partii i władzy ludowej, na 
cześ£ ZSRR i Ń. Chruszczowa. 
Przywódcy, którzy mieli już 
onuścić trybunę, zatrzymują 
się. Serdecznie dziękuią za

partia, z którą związaliśmy \ oyacie. Ludzie nie rozchodzą 
naszą młodość, partia, która się. Manifestacja trwa kilka-
wytycza najpiękniejszy kształt 
naszej nrzysrłości — ta par­
tia może zawsze na nas li­
czyć.

Melduję kierownictwu par­
tii nasza gotowość służenia ze 
wszystkich naszych sił, na­
szych umiejętności i zdolności 
Polsce i socjalizmowi.

na(ście minqt.
Odprowadzani przez tłum — 

Władysław Gomułka, Nikita 
Chruszczom. Antonin Novot- 
ny, Walter Ulbricht oraz człon 
kowie kierownictwa partii i

Do trybuny

rządu PRL wsiada ja do sa­
mochodów i przeieźdżajac 

‘ wzdłuż manifestujących na 
podbiegają ich część sznalerów. onuszcza-

chłopcy i dziewczęta — wrę- ją Plac Defilad. (PAP)

Antonina Novotnego i Waltera 
Ulbrichta.

Wydźwignęliśmy Polskę z 
dna wojennej klęski i zniszcze­
nia, z odziedziczonego po bur- 
żuazji zacofania. Uczyniliśmy 
ojczyznę krajem zasobnym, 
uprzemysłowionym i nowo­
czesnym. Wysunęliśmy Polskę 
do rzędu rozwiniętych naro­
dów świata, zyskaliśmy wiel­
kie możliwości dalszego szyb­
kiego rozwoju.

U podstaw wszystkich na­
szych osiągnięć leży dokonany 
pod kierownictwem PZPR o- 
grom pracy robotników i chło­
pów, twórczy wkład inteligen­
cji i ofiarności naszej młodzie­
ży, leży wkład żołnierskiej 
krwi i znoju naszych ludowych 
żołnierzy, wkład całego nasze­
go narodu. U podstaw tych 
osiągnięć leży niezapomniany 
wyzwoleńczy, rozstrzygający 
wkład bratniej armii radziec­
kiej, wkład rzetelnego współ­
działania narodów Polski, 
Związku Radzieckiego, Cze­
chosłowacji, Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej i in­
nych narodów budujących so­
cjalizm.

Drugie 20-lecie ludowej oj­
czyzny otwieramy podjęciem 
nowych, doniosłych zadań. 
Wskazują je uchwały IV Zjaz­
du PZPR, wytyczające następ­
ny odcinek drogi do naszego 
niezmiennego wielkiego celu 
— socjalizmu.

Nasz rozwój nie podoba się 
przeciwnikom postępu, siłom 
starego, kapitalistycznego 
świata. Militaryzm boński i 
jego opiekunowie z agresyw­
nego paktu NATO stawiają 
na zaostrzenie sytuacji mię­
dzynarodowej, na wyścig zbro­
jeń, uniemożliwiają zlikwido­
wanie pozostałości minionej 
wojny i prowadzą niebezpiecz­
ną grę z organizowaniem wie­
lostronnych sił nuklearnych. 
Dziś siły socjalizmu są jednak 
wystarczająco potężne, by na­
rzucić prowodyrom imperializ­
mu zrozumienie, że pokój jest 
nienaruszalny, że postępu za­
trzymać nie można. Im prę­
dzej to pojmą, tym lepiej dla 
nich samych. Możemy być du­
mni, że obok rozstrzygających 
sił socjalistycznego mocarstwa 
— Związku Radzieckiego — 
również i nasze, polskie siły 
stanowią istotną część składo­
wą tej mocy pokoju, która nie 
pozwala siłom agresji zaryzy­
kować sprowokowania świato­
wego konfliktu.

Towarzysze i obywatele! 
Młodzieży! Żołnierze!

W dniu święta naszej oj­
czyzny, w dniu przeglądu na­
szego tak wspaniałego 20-let- 
niego dorobku życzę wam 
wszystkim w imieniu kierow­
nictwa partii i władzy ludo­
wej, abyście następne roczni­
ce wyzwolenia Polski powitać 
mogli nowymi sukcesami w 
produkcji i w nauce, w pracy 
i życiu osobistym, w pomnaża­
niu dobrobytu ojczyzny, w u- 
macnianiu sił socjalizmu w 
walce o pokój, o lepszą przy­
szłość świata.

Niech źyje nasza ojczyzna 
Polska Rzeczpospolita Ludowa!

Niech źyje jedność i przy­
jaźń między wolnymi od ka­
pitalizmu, budującymi swą 
lepszą przyszłość narodami!

Niech źyje pokój i socjalizm!
PAP

Nieudana prowokacja 
kontrrewolucjonistów 

kubańskich
Służba celna USA zatrzy­

mała w pobliżu Key West 
(Floryda) szybkobieżny kuter 
załadowany bronią. Znajdu­
jący się na pokładzie jednost­
ki 4 kontrrewolucjoniści ku­
bańscy oraz fotoreporter ame 
rykański zostali aresztowani.

Na kutrze znaleziono dużą 
ilość pocisków, granaty ręcz­
ne, karabiny automatyczne 
oraz 20-milimetrowe działko.

Niedawno w pobliżu miasta 
West Palm Beach (Floryda), 
władze celne zatrzymały dwu 
motorowy samolot kontrre­
wolucjonistów z 4 bombami 
na pokładzie, które zamierzali 
zrzucie na terytorium kubań 
skim. (PAP>



OGRODNICY !
SADOWNICY !

POZNANSKIE 
PRZEDSIĘBIORSTWO 

HANDLU SPRZĘTEM 
ROLNICZYM

INFORMUJE — 
DORADZA —

ZAOPATRUJE

UWAGA! Akcja wykupu
UŻYWANYCH OPRYSKIWACZY 
PLECAKOWYCH OP - 20
ZOSTAJE PRZEDŁUŻONA 
do dnia 31 lipca 1964 roku.

W okresie tym wszystkie sklepy detaliczne 
Centrali Spółdzielni Ogrodniczych, Powia­
towe Związki Gminnych Spółdzielni „Sa­
mopomoc Chłopska”, Poznańskie Przed­
siębiorstwo Handlu Sprzętem Rolniczym:

w Poznaniu, ul. Katowicka 1
1 Oddziały w:
Koninie, ul. Poznańska 70a, teł. 624
Lesznie, ul. Narutowicza 6b teL 21-07
Ostrowie, ul. Polna lb, tel. 684
Wągrowcu, ul. Rogozińska 1, teL 189 

przyjmują zgłaszane opryskiwacze pleca­
kowe OP-20, płacąc — zależnie od okresu 
eksploatacji tvch opryskiwaczy —

od 200,—zł do 1.825,— zł za sztukę.
Uprzedzamy, że po dniu 31 lipca 1964 r. dalsze 
zgłoszeni* nie będą przyjmowane. Wszyscy 
posiadacze opryskiwaczy OP-20 winni zaniechać 
używania tych aparatów 1 zgłosić je do wykupu!

K4273

Pracownicy poszukiwani

INŻYNIERA do spraw normowania 1 orga­
nizacji pracy zatrudnią natychmiast POZNAŃ­
SKIE ZAKŁADY PRZEMYSŁU TŁUSZCZO­
WEGO, POZNAN, ulica Starołęcka 2/8.
Zgłoszenia przyjmuje: Dział Kadr. 28006g

PAŃSTWOWY SZPITAL KLINICZNY Nr 1, 
AKADEMII MEDYCZNEJ W POZNANIU, PO­
ZNAŃ, ulica Długa 1/2, zatrudni od 1 sierpnia 
1964 r.:

5 PIELĘGNIAREK DYPLOMOWANYCH. 
Osobom spoza Poznania zapewni się miesz­
kanie w internacie. Podania prosimy składać 
po$ adresem Szpitala, Dział Kadr. K4647

TECHNIKUM EKONOMICZNE I HOTELAR­
SKIE W JELENIEJ GÓRZE, ulica Teatralna 7, 
zatrudni od 1. IX. br. na pełnych etatach 
—■ NAUCZYCIELI(KI) przedmiotów: ekono­

micznych, matematyki, języka angielskie­
go, niemieckiego, chemii, wychowania fi­
zycznego,

— KIEROWNIKA zajęć pozalekcyjnych oraz 
— WYCHOWAWCZYNIĘ internatu. K4657

Praca

Inżynier-mechanik przyj- 
mie pracę zaraz. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 27755g.
Uczeń oraz pomocnik 
mogą się zgłosić. Nowak, 
mistrz kamieniarsko-rzeż- 
biarski, Wschowa, ul. Pol-
na 1. 27977g
Gosposia potrzebna na 
probostwo (bez inwenta­
rza). Oferty Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
280\5g.
Pomoc domową, może być 
w średnim wieku, najchęt 
niej z prowincji, przyjmę 
zaraz. Maria Marciniak, 
Poznań, Dzierżyńskiego 27 
(Zakład fryzjerski). 28054g
Małżeństwo z dwojgiem 
dzieci poszukuje gosposi. 
Rawicz, Śląska 4. U559p

Dnia 20 lipca 1964 r. 
zmarł po ciężkiej cho­
robie, przeżywszy lat 
56, nieodżałowany ko­
lega

Marian
Szrejder
GŁÓWNY KSIĘGOWY 

Kombinatu PGR 
Głuchowo 

długoletni pracownik 
Państwowych Gospo­
darstw Rolnych.

Komitet Zakładowy 
PZPR 

Rada Zakładowa 
Związku Zawodowego 
Pracowników Rolnych

Dyrekcja 
i Pracownicy 
KOMBINATU 

PGR GŁUCHOWO

Pogrzeb odbędzie się 
w piątek, 24 bm., o go­
dzinie 13.30, w Pozna­
niu, na cmentarzu na 
Górczynie.

UWAGA MATURZYŚCI!
STOWARZYSZENIE KSIĘGOWYCH W POLSCE 

ODDZIAŁ W POZNANIU

ROCZNE KWALIFIKACYJNE 
KURSY RACHUNKOWOŚCI 

(KSIĘGOWOŚCI) 
stacjonarne i zaoczne (korespondencyjne).

Informacji udziela i zgłoszenia osobiste przyj­
muje: Sekretariat Stowarzyszenia Księgowych 
w Polsce, Oddział w Poznaniu, ulic* Marchlew­
skiego 146/159 (gmach W. S. E), pokój nr 32 — 

od godziny 13—17.
Zgłoszenia lub zapytani* pisemne kierować: 

Poznań — skrytka pocztowa 1111.
_____________________________________________ K4653

ROLNICZE ZAKŁADY 
DOŚWIADCZALNE 

Wyższej Szkoły 
Rolniczej 

W POZNANIU, 
ul. Dąbrowskiego 171, 

telefon nr 458-43, 
oferują do sprzedaży

* aktualnych odmian
(również kolekcji
Katedry Roślin Ozdob-
nych). 27938g

ZŁOM ZŁOTf
ZŁOM SREBRNY

sklep
„ VE RITAS” 

POZNAM, 
ulica Kantaka 19

K37723

Obwieszczenia
OBWIESZCZENIE O LICYTACJI

Na zasadzie art. 690 k. p. c. w sprawie Km 1/64 
ogłaszam I LICYTACJĘ NIERUCHOMOŚCI po­
łożonej w Wielkiej Wsi gromada Kopanica 
Kw nr 6646 rola o obszarze 6.19.30 ha. Włas­
ność: Paweł i Janina małż. Fabiś. Cena osza­
cowania 38.903,50 zł. Cena wywoł. 29.177,62 zł, 
wysokość rękojmi 3.890,35 zł. Licytacja odbę­
dzie się w Sądzie Powiatowym w Wolsztynie, 
pokój nr 29, dnia 26 sierpnia 1964 r„ godz. 10.

K4620

OGŁOSZENIA DROBNE
Tańców szybko uczę. Po­
znań. Mickiewicza 27 m.
7. 26790g
Maszynopisania uczę (ko­
repetycje). Aleje Marcin­
kowskiego 26 m. 26, II po­
dwórze, I piętro. 27400g

Spizedam drzewo z roz­
biórki podłogowe, szalów- 
ka. kantówka, okrąglaki, 
drzwi normalne i do ga­
rażu oraz drzewo opało­
we. Dolna Wilda 34.

__________ 28028g

Kupno
Sprzedam pompę błono­
wą do gnojówki na tacz­
ce. Ul. Kościańska 33, 
Poznań. 28039g

Włosy cięte skupuje za­
kład fryzjerski „Uroda”. 
Poznań, Wrocławska 8, 
wejście z Gołębiej. 26770g
Dziurkarkę, bieliźniarkę 
kupię. Telefon 641-00.

27711g
Akordeon 48 lub 80 kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
27980g.________________ 
Kupię białe, nowe, nylo­
nowe firany. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 27996g.

Pomoc domowa na stało 
potrzebna (jedno'Sżrećko). 
Findera 21 m. 2, Łazarz.

28071g

Przyjmę do pracy na sta­
łe ślusarza - tokarza umie­
jącego spawać. Buchwald, 
Poznań-Jeżyce, ul. Nał­
kowskiej 15. 280772

NauKa
Kursy księgowości: pod­
stawowej (z maszynopi­
saniem 1 obsługą maszyn 
biurowych), przemysło-
wej i handlowej sta­
cjonarne i zaoczne (ko-
respondencyjne) orga-
nizuje Oddział Poznań­
ski Stowarzyszenia Księ­
gowych. Informacje: Po-
znań, ul. Marchlewskie-
go 146/150 (Wyższa Szko­
ła Ekonomiczna), pokój
32. w godz. od 13—17, oraz 
pisemne: Poznań 4, skryt 
ka pocztowa 1111. K4O72

Dnia 
zasnął

20 lipca 1964 r. 
w Bogu, opa- 
Sakramentamitrzony 

św., mój drogi mąż,
nasz najukochańszy ta­
tuś, brat, szwagier i 
wujek, śp.

Marian Szrejder
Pogrzeb odbędzie się 

w piątek, 24 bm., o go­
dzinie 13.30 z kaplięy 
cmentarza na Górczy­
nie.

O bolesnej stracie 
zawiadamia 

ŻONA Z DZIEĆMI 
28167g

"Wielebnemu Ducho­
wieństwu, Księżom 
Salezjanom , Dr R. 
Kierzyńskiej, Człon­
kom Chóru Arion, 
Lokatorom oraz wszy­
stkim Krewnym, Przy­
jaciołom i Znajomym 
za wyrazy współczucia 
i udział w pogrzebie 
oraz złożone wieńce 
i kwiaty drogiej nam 
zmarłej matki, śp.

Pelagii 
Marcinkowskiej 

I voto Szczechowiak 
najserdeczniejsze 

podziękowanie 
składa

RODZINA
27949g

3)
N

Grunwaldzka 19

Sprzedam młocarnię, czy­
szczarkę, snopowiązałkę, 
śrutownik, ciągnik Ursus 
C-45, w dobrym stanie. 
Józef Olender, Ochodza, 
stacja kolejowa Wągro-
wiec. 11560p

Samochody

Betoniarkę o pojemności 
do 150 litrów kupię (mo­
że być niekompletna). 
Oferty Ęiuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
28009g.

Sprzedaż
Felgi: 20, 16 i 15, osie z 
piastami poleca: Kuzdo- 
wicz, Dąbrowskiego 94a.

767002
Sprzedam kompletne u- 
rządzenie na wyrób felg
15-', 16”, Adres wska
że Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 27909g.
Sprzedam pług dwuski- 
bowy wraz z pługiem 4-
skibowym do
Józef 
żyn,

Pempera,
poczta Buk,

ciągnika. 
Dobie-

poznańskie, pow.
Tomyśl.

woj. 
Nowy 
27947g

Sprzedam taksometr „Pol- 
taks” nowy. Dobersztyn — 
Gniezno, ul. Młodzieży 
Polskiej 33. U56?p
Ule warszawskie posze­
rzone nowe i używane 
rok 45 szt. a 250 zł sprze­
dam. Suszek, Wągrowiec, 
Czerwonej Armii 17. 28019g

Dnia 20 lipca 1964 r. 
zmarła w Bogu, moja 
droga żona, przeżyw­
szy lat 65, śp.

Anna
Wróblewska
Pogrzeb odbędzie się 

w czwartek, 23 bm., o 
godzinie 15.45 z kapli­
cy erhentarnej na Ju- 
r.ikowie.

W ciężkim smutku 
pogrążeni

MĄŻ Z DZIEĆMI 
I RODZINA

Chociszewskiego 37. 
 28125g

Wielebnemu Ducho­
wieństwu, Wszystkim 
Krewnym, Znajomym, 
Poczetowi sztandaro­
wemu, Lokatorom za 
okazanie współczucia 
z powodu zgonu naj­
droższego ojca, teścia 
i dziadka, śp.

JAKUBA
SZYMAŃSKIEGO

złożone na jego gro­
bie wieńce i kwiaty 
oraz zaofiarowaną 
mszę św.

SERDECZNE 
„BÓG ZAPŁAĆ” 
składa RODZINA 

2794,Ig

Sprzedam „Jawę” 250 stan 
dobry. Poznań, Kantaka 
8/9 m. 11, od godz. 15. 
_____________________ 27969g 
Sprzedam pilnie samochód 
„Syrena” złotych 35.000. 
Kaszczor nr 1, pow. Wol-
sztyn.

Przetargi

MIEJSKIE ZAKŁADY TERENOWEGO PRZE­
MYSŁU MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH 
W POZNANIU, ulica Jackowskiego 42a, ogła­
szają PRZETARG NIEOGRANICZONY na 
ROBOTY POSADZKOWE I MALARSKIE dla 
budynku socjalnego w Poananiu, prxy ulicy 
Gdyńskiej 42, z terminem wykonania III kwar­
tał 1964 r., oraz na MONTAŻ WIATY prefa­
brykowanej w Bazie Transportowej w Pozna­
niu, przy ulicy Kopanina.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa: państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Wszelkich informacji udziela Sekcja Inwe­
stycji w Poznaniu, przy ulicy Jackowskiego 
nr 42a, gdzie również należy składać oferty 
w podwójnych kopertach z napisem: „Prze­
targ na dzień 31 lipca 1964 r.”.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 
3 sierpnia 1964 r., o godzinie 10.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta wzgl. 
unieważnienia przetargu bez podania przy-

POWIATOWY ZARZĄD DRÓG LOKALNYCH 
PRZY PREZYDIUM POWIATOWEJ RADY 
NARODOWEJ W POZNANIU, ul. Stalingradz- 
ka nr 30, ogłasza PRZETARG NIEOGRANI­
CZONY na zakup LOKOMOBILI PAROWEJ
w stanie użytkowym.

Oferty należy składać 
pertach do biura PZDL, 
po ogłoszeniu przetargu.

Zastrzega się prawo 
oferenta.

w zalakowanych ko- 
pokój 62, do 10 dni

swobodnego wyboru
K4622

27838g
Sprzedam „Warszawę” w 
dobrym stanie. Poznań, 
Kazimierza Wielkiego 6. 
_ _________________ 27930g 
Sprzedam samochód „Oc- 
tawię - Super” po 17.000 
km. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla
27908g._________________
Sprzedam „Syrenę” 102 o 
przebiegu 4.800 km. Po­
znań, Skalna 29. 27941g
Sprzedam samochód cię­
żarowy „Betford” l‘/t to­
ny. Poznań, Dąbrowskie-
go 54 m. 7. 27946g
Samochód „Skoda” 1100 
okazyjnie sprzedam. Chla 
powskiego 3 m. 3 (Wilda). 
______ ____________  27953g 
Sprzedam „Skodę” 1201 
osob.-bag. Edw. Furmań- 
ski, Chludowo, pow. Po-
znań. 27967g
Motocykl „WFM”, ma­
szynę do pisania waliz­
kową sprzedam. Poznań,
Bułgarska 42. 28017g
Sprzedam motocykl WFM 
2.800 zł, NSU 250, 4-takt., 
900 zł. Miodowa 17 (Jeży-
cel. 27990g
Sprzedam „Jawę” (15.000 
zł), w dobrym stanie. Ry- 
baki 7 m. 9a, od godz. 16
—20. 27997g
Sprzedam „BMW” 750 z 
wózkiem. Przód na tele­
skopach. Stan dobry. Ce­
na 8.000 zł. Poznań, ulica 
Chudoby 3 m. 6. 28001g
„Lublin” dobry sprzedam.
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 
28015g.

czyn. K4619

LoKale
Mieszkanie wyłączone do 
remontu poszukuję. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 28014g.
Osoba z 11-letnią dzie 
czynką poszukuje pokoju 
na okres jednego roku. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 2804”g

Sprzedam połowę domKu 
w Poznaniu przy przy­
stanku tramwajowym z 
dwoma mieszkaniami po 
2 pokoje z kuchnią, ła­
zienką. 1 pokój i kuch­
nia wolne. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 27968g.

UNIWERSYTET IM. ADAMA MICKIEWICZA 
W POZNANIU, ogłasza PRZETARG na wy­
konanie POSADZKI LASTRICO 172 m! w sto- 
łówce Domu Studenta w Poznaniu, ul. Stalin- 
gradzka nr 26.

Termin rozpoczęcia prac 5 sierpnia 1964 r., 
ukończenia 16 sierpnia 1964 r.

Termin składania ofert do dnia 28 lipca 
1964 r.

Otwarcie nastąpi 1 sierpnia 1964 r„ o go­
dzinie 10 w Dziale Technicznym UAM, AL 
Stalingradzka nr 1.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa: państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzegamy sobie prawo wyboru oferenta. 
Podkładki do przetargu odebrać można 

w Dziale Technicznym — Coli. Minus (sute-
rena). K4621
SPÓŁDZIELNIA PRACY „LUMET” W PO­
ZNANIU, ulica Dzierżyńskiego nr 7, ogłasza 
PRZETAG na:

Sprzedam 2,5 ha ziemi w 
Plewiskach, ul. Kolejowa
nr 9. Stanisława
men.

Hoff- 
279S5g

1.

Mieszkanie pokój z kuch­
nią w Żabikowie zamie­
nię na samodzielny po­
koik w Poznaniu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 28078g.

Nieruchomości

Sprzedam gospodarstwo 
ok 13 ha, 10 ha orne i 2,5 
ha łąki z inwentarzem ży 
wym i martwym cena 
przystępna. Stefaniak, Ol- 
szewo pow. Środa. Wlkp. 
4 km od miasta. 28050g

Sprzedam dom jednoro­
dzinny, niewykończony, 
trzy pokoje, kuchnia wy­
kończona wraz z dom- 
kiem gosp., wykończone 
pokój, kuchnia, garaż, o- 
gród zadrzewiony (auto­
bus miejski), po sprze­
daży wolne. Informacje: 
Dzierżyńskiego 90 m. 1.
_ ____________________27972g 
Sprzedam piętro willi 
przy tramwaju, wolne 2 
pokoje, kuchnia, łazien­
ka. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
27S79g._________________

wykonanie sufitówek
trójkątów 1.500 szt.
kwadratów 1.500 szt.
łódek 1.000 szt
nerek 500 szt.

Termin wykonania 
rocze 1964 r.
2.

3.

4.

wykonanie 5 form 
termin wykonania 
wykonanie 2 form 
termin wykonania

— sukcesywnie II pół-

stalowych,
do 
na 
15.

wykonanie abażurów 
z papieru poz. 8-21-1-A 
wykonanie abażurów 
z papieru poz. 8-8-2-A

dnia 5. 9. 64 r. 
samochodziki M. 
10. 1964 r.

290

240

O.

szt.

szt. 
br.Termin wykonania do dnia 15 sierpnia „ 

Bliższych informacji udzieli Dział Technicz-

Sprzedam dom wraz z za­
budowaniami w Czernie-
jewie, pow.
dobrym stanie. 
Biuro Ogłoszeń,

Gniezno, w
Oferty 
Grun-

waldzka 19 dla 27894g.
Kupię działkę pod dom 
dwurodzinny, uzbrojony, 
z prawem budowy, przy 
tramwaju. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 27913g.____

Parcelę ogrodniczą 2 mor 
gi przy tramwaju, prą.i, 
woda, sprzeda właściciel. 
Wiadomość: Poznań, Za-
górze 6 m. 11. 27983g

Sprzedam samochód oso- 
bowy „Skoda” silnik po 
remoncie kapitalnym. Po­
znań, ul. Kilińskiego 2. 
_______________ 2802łg 
Sprzedam motocykl MZ, 
w bardzo dobrym stanie. 
Poznań, ul. Kotlarska 4. 
telefon 702-16.______ 28040g

Spizedam ogród 865 m*, 
oparkaniony, zadrzewio­
ny. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 27916g.__________
Parcelę z prawem zabu­
dowy przy Poznaniu — 
sprzedam. Informacje — 
Poznań-Rataje, ul.. Za- 
menhofa 5. ______ 27917g
Sprzedam nowowybudo- 
w»ny dom jednorodzinny 
3 pokoje, kuchnia, z ła­
zienką, cały wolny, do­
tąd niezamieszkały, w O- 
bornikach Wlkp. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 27913g.

Gospodarstwo 9 ha pod 
Poznaniem tanio sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
27984g.
Sprzedam piętro (willi) 
trzy pokoje, kuchnia, bal- 
ken, ogród, na spłatę. Wa 
runek raz lub dwa razy 
pokój, kuchnia wyłączo­
ne. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
27985g.

Różne

Sprzedam parcelę 3.452 
mi w Przeżmirowie. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 27942g.
Sprzedam dom w Pozna­
niu wolny — cena 125.000 
zł. Wiadomość: ul. Mo’-
tego 9 m. 6. 27962g

Sprzedam motocykl „Iż” 
bardzo dobrym stanie.
Poznańska 37 m. 7, co­
dziennie od godz. 16—18.
____ ____________ b 28011g 
Sprzedam motocykl „Ju­
nak” w idealnym stanie. 
Poznań, ulica Palacza 76 
m- 1.________ ______ 230422
Skuter „Peugeot” sprze­
dam. Poznań, Pradzyń- 
skiego 54 m. 2, oglądać, od 
godz. 16. 28014g

Sprzedam dom nowy 3 
pokoje, łazienka, central 
nc, morga ogrodu, przy 
granicach Poznania, o ile 
mieszkanie wyłączone — 
zastępcze, cena do uzgod­
nienia. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Grun- 
waldzka 19 dla 27963g.

Sprzedam „Warszawę” z 
taksomierzem, „Syrenę” 
furgon „DKW” bez ogu­
mienia, „Fiat” 1100, try­
by dyferencjału Pań- 
chard, skrzynię biegów 
Frame — Drezdenko, te­
lefon 132. U55lp

Domek dwa pokoje z ku­
chnią i morgą ogrodu — 
sprzedam. Warunek mie­
szkanie wyłączone. Fa- 
bianowo, Kowalewicka nr
20 a.
Domek

27920g
jednorodzinny

nowy, wolny z ogrodem 
800 mi, 10 minut od tram 
waju sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 27970g.

ny w godzinach od 8—12.
Oferty z podaniem ceny należy złożyć w biu­

rze spółdzielni do dnia 1 sierpnia 1964 r. w za­
lakowanych kopertach.

Przetarg odbędzie się dnia 3 sierpnia 1964 r„ 
o godzinie 15.30 w biurze spółdzielni, przy 
ulicy Dzierżyńskiego 7.

Oferenci lub ich upoważnieni przedstawi­
ciele mogą uczestniczyć w jawnej części prze­
targu.

Oferty mogą składać przedsiębiorstwa: pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne.

Spółdzielnia zastrzega sobie dowolny wy­
bór oferenta bez podania powodu. K4646

Wyciąć! Zachować! Prze- ; 
wozy wszelkie samocho- ; 
darni ciężarowymi wyko- ; 
nujemy dla instytucji i ■ 
prywatnie, zgłoszenia co- ■ 
dziennie w godz. 9—19 i • 
19—18. Mostowa 25, przy • 
placu Bernardyńskim, te- •
lefon 524-95. 27055g
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20. 26685g
Czy szczenię wszelkiego 
rodzaju pierza na pocze­
kaniu. Poznań. Małeckle-
go 34. 27064g
20.OM zł poszukuję. Wą. 
runki dobre. Oferty Bi u. 
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 27638g.
Oddam w dzierżawę ga-
raż
Marcelińskiej.

Grodziska 5, koło

|
i

27987g J

Matry monialne

Rzemieślnik samodzielny, ; 
wysoki, szatyn, wiek śred ;
nl, zapozna 
spokojnego
panią 
życia, 
forty 
(zwrot 
wać

na

przystojną. 
usposobienia 
towarzyszkę

Wyczerpujące o- 
wraz z fotografią 
zapewniam) kiero- 
Biuro Ogłoszeń,

Grunwaldzka 19 dla 27956g

Redaguje Kolegium: Marian Flejsierowicz (sekretarz redakcji), Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki fzastępc* re­
daktora naczelnego). Mieczysław Skąpski, Zbigniew Szumowski, Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony: 811-21 łączy wszystkie 
działy: sekretariat redakcji 857-78. w godz. 8.30—17.30: redaktor naczelny 657-78, z-ca red. naczelnego 857-18, sekretarz redakcji 848-85; 
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im. Marcina Kasprzaka, Poznań, ul. Zwierzyniecka 3. O-9 !

4^/^ Ra di o/Telewizji
RADIO — PROGRAM I: 735 „Błękitna sztafeta”; 

8.05 Muzyka i aktualn.; 8.30 Piosenka dnia; 8.56 
Pogad. filozoficzna; 9 Kónc. piosenek czeskich; 9-20 
Konc. Ork. PR w Łodzi pod dyr. H. Debicha; W 
„Spotkanie z Jukatarem” pog.; 10.10 Public, mię- 
dzynar.; 10.20 Konc. rozryw.; li Powroty — fragm. 
książki M. Ciapały; 11.20 Konc. rozrvw. w wykon. 
Ork. Mandolinistów Rozgł. Łódzkiej PR; 12.15 Rol­
niczy kwadrans; 12.45 „Na swojską nutę”; 13 Z. No­
skowski — „Świtezianka”; 13.45 Mel. rozryw. gra 
Ork. PR pod dyr. St. Rachonia; 14 „Mów do mnie 
mistres” opow. A. Haymann; 14.20 Z twórczości Mi. 
kołaj* Rimskiego Korsakowa; 15.10 Piosenki J. Wi. 
sowskiego; 15.30 Z życia ZSRR; 16 Konc. popołud­
niowy; 18.35 Program młodzieżowy „Ich warto po­
znać”; 17.05 „W kraju”; 17.25 „Nim się książką uka- 
ze”; 17.45 Antena wynalazców; 18 Koncert dnia; 19 
F. Rybicki — Suita Śląska; 19.15 „Ze wsi i o wsi”; 
19.40 Grają zespoły gitarzystów; 20.25 Sport: 20.35 K. 
Kurpiński „Pałać Lucypera” montaż operowy-

WIADOMOŚCI: 5, 8, 7, 8, 12.05, 15, 17, 20, 23.
PROGRAM II: 8.35 Świat w zwierciadle nauki; 

8.45 Przerwa w pracy radiostacji; 12.45 Zb. Penher- 
ski — Suita na obój i fortepian; 13 Ulubione melo­
die; 13.’5 Encyklopedia Wielkopolska; 14.45 „Błękit, 
na sztafeta”; 15 Polskie ork. radiowe i ich soliści 
w report, rozryw.; 15.30 „Śpiewamy i bawimy się 
przy muzyce”; 16.25 Magazyn w oprać. J. Matu- 
“ynskuego ..Za Odrą i Nysa”; 18.45 Muzyka; 16.55 
Wielkopolska dla eksportu; 17.12 Aud. Wł. Goszcz^ń. 
Skiego; 17.25 Poznańska Piętnastka Radiowa; 18.50 
Uniwersytet radiowy — „Finderi Fornalska”; 19.05 
Muz i aktualn.; 19.30 Ekonom, problem tygodnia; 
w 20,50 „Sylwetki wybitnych solistów”

21,47 Sport: 21-« 3X10 minut z or. 
kiestrami G. Brema, S. May’a i zesp. V. Kormed- 

książki naukowców radziec­
kich; 22.40 R. Schumann — 5 utworów w stylu lu­
dowym op. 102: 23.19 Muz. tan.;

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30. 8.30, 18, 19, 21, 23.50.
18 Public. „Zapiski koszaliń.

« « Ł18-30 F,lm 9eryJny „Spotkanie z Dickensem”; 
18.55 Magazyn młodzieżowy „Zbliżenia”; 19.25 „Snot- 
kan.a z przyrodą”; 19:50 Dobranoc i dziennik” 20.30 
„Mazurek Dąbrowskiego” część u — 20 lat piosen- 
ki Ludowego Wojska Polskiego; 21.15 „Nazywa się 
M tematy międzynarodowe]

Telewizja zastrzega sobie prawo zmian.



Odznaczenia 
zasłużonych

Dla uczczenia 20rlecia Pol­
ski Ludowej odbyła się w 
Poznaniu uroczysta akademia 
pracowników 16 kluczowych 
przedsiębiorstw Zjednocze­
nia Przemysłu Okuć i Insta­
lacji Budowlanych. W akade­
mii uczestniczył wiceprzewod 
niczący Prezydium RN Po­
znania, D. Balasiewicz.

Referat pt. „20 lat 
Ludowej wygłosił K. 
Następnie, w imieniu

Polski 
Świt. 
Rady

Państwa, D. Balasiewicz ude­
korował 6 pracowników Krzy­
żami Kawalerskimi Orderu 
Odrodzenia Polski, 6 — Zło­
tymi Krzyżami Zasługi, 12 — 
Srebrnymi i 2 — Brązowymi.

Krzyże Kawalerskie otrzy­
mali: Bonifacy Kujawa — 
dyrektor Poznańskich Zakła­
dów Okuć i Instalacji Budo­
wlanych, Michał Marek — dy 
rektor Bielskich Zakładów 
Okuć i Instalacji Budowla­
nych, Józef Palczak — dyrek­
tor Krakowskiej Fabryki Okuć 
Budowlanych, Kazimierz Świt 
— kierownik Branżowego 
Ośrodka Normowania Pracy, 
Jarosław Ulatowski — dyrek 
tor Zakładu Badań i Doświad 
czeń Przemysłu Okuć i In­
stalacji Budowlanych.

Zakończenie Spartakiady

Sztandar dla harcerzy Nowego Miasta

Radośnie bawili się poznaniacy
barwnie udekorowanym Poznaniu nie zabrakło atrak- 
cji dla nikogo. Imprezy bowiem przygotowano dla 

starszych i młodszych mieszkańców. Każdy mógł w ciągu 
dwóch dni 21 i 22 bm. spędzić przyjemnie czas na rozmai-
tych koncertach i zabawach, 
z organizowanych imprez.

Place, na których odbywały 
się imprezy zgromadziły setki 
poznaniaków. W miniony wto 
rek np„ mimo upału, do póź­
nych godzin wieczornych tań­
czono na Rynku Jeżyckim i 
nad Rusałką. Powodzeniem 
cieszyła się również zabawa 
przed Pałacem Kultury oraz 
ognisko w parku przy ul. Al­
bańskiej. Choć to była impre-

Poznaniacy tłumnie skorzystali

za dla dzieci, brali w niej tak­
że udział dorośli. Z zaintereso­
waniem oglądali oni popisy 
dzieci z grunwaldzkich półko­
lonii.

Wysfepy dziecięcego zespołu re­
gionalnego z Pamiątkowa zgro­
madziły wczoraj w Parku Ka­

sprzaka setki widzów.
Fot. — K. Przychodzki

W gmachu Centralnego 
Biura Studiów i Projektów 
Wodno-Melioracyjnych, Od­
dział w Poznaniu wiceprze­
wodniczący Prezydium WRN 
— T. Kwaśniewski dokonał 
dekoracji odznaczeniami pań­
stwowymi. Krzyż Kawalerski 
Orderu Odrodzenia Polski 
otrzymał T. Korzeniowski — 
założyciel biura. Ponadto Zło­
ty Krzyż Zasługi wręczono H. 
Sobczakowi (dyrektor Biura),
a Srebrne
St. Staniewskiemu. (a)

Z. Lasikowi i Mt

Z Poznańskim Chórem Chłopięcym w NRD GO

Szturm na serca
Od specjalnego wysłannika „Głosu*'

poszły w ruch krakowiaki, 
oberki i na zakończenie pieśń
partyzantów 
„Asturia”.

hiszpańskich

Również tłumy poznaniaków 
oglądały we wtorek na Łę­
gach Dębińskich występy Ze­
społu Pieśni i Tańca Stoczni 
Gdańskiej (na zdjęciu wyżej).

W Święto Odrodzenia po­
mysłowe dekoracje, transpa­
renty oraz biało-czerwone i 
czerwone sztandary nadały 
miastu uroczystego wyglądu.

Wreszcie też po kilkudnio­
wym upale nastąpiło rano o- 
chłodzenie, co z wielkim zado­
woleniem przyjęli uczestnicy 
wczorajszych imprez. Po po­
łudniu było znów upalnie, co 
nie przeszkodziło jednak w 
zabawach. Wielu mieszkań­
ców wybrało się na świątecz­
ny wypoczynek do podmiej-
skich ośrodków 
nych.

Tradycyjne już

rekreacyj-

imprezy w
Parku Kasprzaka miały we 
wtorek duże powodzenie. W 
muszli od godz. 11 oglądano 
występy rozmaitych zespołów. 
Zasłużone brawa otrzymał 
dziecięcy zespół regionalny z 
Pamiątkowa, kierowany przez
Janinę Fołtyn, 
prezentował w 
mie piosenki 
Szamotulskiej.

Zespół ten za- 
swoim progra- 
i tańce Ziemi

Nad Jeziorem Maltańskim 
„Dzień młodości” obchodzili 
ZMS-owcy oraz harcerze No­
wego Miasta.

Uroczystości, których głów­
nym celem było wręczenie 
sztandaru hufcowi harcerskie 
mu z Nowego Miasta, rozpo­
częły się już w' godzinach 
przedpołudniowych. Deszcz, 
który padał w tych godzinach, 
nie przestraszył nikogo i wszy 
scy zebrani harcerze i goście 
wysłuchali interesujących kon

Do kończenie ze str. 1
Z całego serca — podkreślił on 
— witamy i pozdrawiamy obec 
ne na naszym spotkaniu dele­
gacje zagraniczne — naszych 
braci, przyjaciół, z którymi ra­
zem walczymy o pokój, o po­
stęp, o socjalizm.

Serdeczne oklaski powitały ko­
lumnę 1.040 dziewcząt — uczennic 
szkół średnich Kalisza, które roz­
poczęły efektowne pokazy gimna­
styczne. Ubrane w piękne kostiu­
my, dziewczęta z Kalisza wyko­
nały b. efektowny popis pod ha­
słem „Rytm i Piękno”. Układ te­
go ciekawego występu, to plon 
pracy mgr Janiny Siemkowicz. Na 
tle zielonej murawy boiska barw­
ne kostiumy dziewcząt z Kalisza 
zagrały pełnią kolorów. Nic więc 
dziwnego, że publiczność gorąco 
oklaskiwała jej piękny pokaz.

Kiedy dziewczęta z Kalisza scho 
dziły z boiska, żegnane burzą o- 
klasków, ponad 100-tysięcznej wi­
downi, w bramie wiodącej na boi­
sko, ukazali się „aktorzy” następ 
nego, kolejnego pokazu. To 1.400 
uczennic i uczniów Techników 
Rolniczych z woj. opolskiego — 
zrzeszonych w Ludowych Zespo­
łach Sportowych. I ten pokaz 
spotkał się z b. serdecznym przy­
jęciem widowni. Teraz z kolei na 
boisko wkroczyło 1.400 dziewcząt 
ze szkół średnich Gdańska i Gdy­
ni. Ubrane w granatowe kostiu­
my z białymi wstawkami, wyko­
nały świetny pokaz, związany z 
tematyką morską.

Na zakończenie tego, wspaniałe­
go pokazu, połączone siły Opola, 
Gdańska i Kalisza, „wzmocnione” 
400-osobową grupą Federacji — 
„Gwardia”, wykonały finał, któ­
ry był ukoronowaniem wieloty­
godniowych przygotowań. Po sze­
regu ciekawych ewolucji gim- 
nastyczno-tanecznych, na zakoń­
czenie wszystkie grupy ćwiczą­
cych utworzyły figurę, wyobraża­
jącą granice Polski Ludowej.

Trzy ostatnie konkurencje lek­
koatletyczne Spartakiady XX-le- 
cia, które rozegrano na bieżni 
Stadionu X-lecia, nie przyniosły, 
z wyjątkiem biegu na 400 m, cie­
kawych wyników. Słaba bieżnia 
oraz nie najlepsze zmiany sztafet, 
przyczyniły się do obniżenia po­
ziomu. Obydwie sztafety, zarówno 
kobiecą, jak i męską, wygrali re­
prezentanci Warszawy. Drugie 
miejsce w sztafecie 4X100 m ko-

biet, dzięki świetnemu finisze**.# 
Ciepłej, zajęła Bydgoszcz 48,% 
a trzecie, Poznań — 48,5.

Duże zainteresowanie wzbudź# 
finałowy bieg na 400 m mężczyzn 
Mimo fatalnej, sypkiej bieżni, fi­
naliści uzyskali nadspodziewani# 
dobre wyniki: Zwyciężył Badeń- 
ski Warszawa — Miasto 46,0, przed 
Filipiakiem Zielona Góra 47,4 
Kowalskim Bydgoszcz 47,3, Swa- 
towskim Warszawa — Miasto 47,0 
i Lipońskim Poznań 47,6.

Następuje podniosły moment tw 
roczystości: wręczenie nagród 
zwycięzcom. Przed lożą honoro* 
wą ustawiają się delegacje wszyst 
kich województw. W ogólnymi 
współzawodnictwie spartakiado­
wym, obejmującym osiągnięcia 
w zakresie upowszechnienia i pod­
niesienia poziomu wychowania fi­
zycznego i sportu za lata 1961-* 
1964, zwyciężyło woj. rzeszowskiej 
Włodzimierz Reczek wręcza przed 
stawicielom Rzeszowszczyzny na­
grodę Prezesa Rady Ministrów —* 
Józefa Cyrankiewicza. Drugie 
miejsce zajęło woj. gdańskie -ł
przed 

We
wym, 
skane

olsztyńskim.
współzawodnictwie sporto* 
obejmującym wyniki, uzy* 
na centralnych zawodach

spartakiadowych oraz za osiągnię­
cia w zakresie rozwoju i podnie- 
s enia poziomu sportu, zwycięży* 
ła Warszawa — Miasto, za co H 
trzymuje nagrodę Ministra Obro­
ny Narodowej, Marszałka Polski 
— Mariana Spychalskiego. Drugie 
miejsce zajmują Katowice, przed 
Poznaniem.

Puchar dla Poznania, ufundo* 
wany przez przewodniczącego 
Polskiego Komitetu Olimpijskiego 
—- Włodzimierza Reczka, odebrał 
z rąk wiceprzewodniczącego 
GKKFiT — J. Rutkowskiego, kie­
rownik naszej reprezentacji na
Spartakiadę przewodniczący
WKKFiT w Poznaniu — B. Ryba.

Piłkarze Poznania 
zremisowali z Brnem 2:2

uż poprzedniego dnia w 
Zwickau występy chóru 
cieszyły się dużym po­
wodzeniem, ale przyjęcie 

przez publiczność Karl-Mark­
stadt przeszło nasze najśmiel­
sze oczekiwania. Blisko 10 000 
osób zgromadziło się na ol­
brzymiej polanie w miejskim 
parku szczelnie otaczając du­
żą estradę. Dwa tysiące miejsc 
siedzących już na godzinę 
przed rozpoczęciem programu 
zostało zajętych. Chłopcy byli 
w dobrym nastroju. Tylko dy­
rygent Jerzy Kurczewski, jak 
zwykle przed każdym kon­
certem w zdenerwowaniu wy­
kręcał palce.

Gdy dyrygent dał znak do 
rozpoczęcia pierwszej pieśni 
widownię zaległa cisza. Czy­
sto i dźwięcznie zabrzmiały 
tony pieśni Moniuszki. Świet­
nie dysponowani w tym dniu 
dyrygent i chór wyczarowywa 
li w dalekim Karl-Markstadt 
obraz rodzinnego kraju. Pu­
bliczność zasłuchana była do 
tego stopnia, że dopiero w 
kilka sekund po zakończeniu 
pieśni zaczęła bić brawo. Dal­
sze utwory polskie zostały 
również serdecznie przyjęte. 
W drugiej części temperatura 
na widowni jeszcze bardziej 
się podniosła. Pieśni Mozarta, 
Webera, pieśń „Słowiki” wy­
konana w języku niemieckim 
rozgrzały widownię. Teraz 
wiadorrio już było, że chór na­
wiązał kontakt z publiczno­
ścią. Na uśmiechy chłopców 
publiczność odpowiadała u- 
śmiechami. Nawet służba po­
rządkową. obsługa radiowa ze 
szła ze swoich stanowisk i 
zgromadziła się wraz z mili­
cją wokół estrady. Oklaski, 
oklaski...

I przyszła wreszcite trzecia 
część koncertu, ta, która pod­
biła serca widowni. Walczyki 
rzeszowskie, „Moskwa”, ludo­
wa pieśń tyrolska, czy wre­
szcie „Nad oięknym, modrvm 
Dunajem” chór musiał kilka­
krotnie bisować. Na próżno 
świetny konferansjer Rolf 
Koch zapewniał publiczność, 
że chłopcy sa zmęczeni, że 
nMeżv im się odpoczynek. 
Oklaski trwały, całe minuty.

— Musicie śpiewać — 
orzekł konferansjer. I wtedy

Burza oklasków. Podzięko­
wania. Kwiaty dla dyrygenta, 
dla solistów. I znowu okla­
ski. Chłopcy schodzą roz­
promienieni z estrady. Szczę­
śliwi, oblegani przez publicz­
ność. Nie chce ona widrzyć/ 
że ci malcy potrafili tak ich 
zaczarować.

Przeżywamy wszyscy ogrom 
ną radość. Polacy studiujący 
w Karl-Markstadt: Teresa 
Wolf, Urszula Werys i Grze-

po raz pierwszy ale ma na­
dzieję, że nie ostatni. Obie­
cuje cały swój entuzjazm prze 
kazać czytelnikom w recen­
zji.

— Cudowni chłopcy a pio­
senki, które najbardziej wzru­
szyły mnie to: „Nachtigal”, 
„Moskwa" i „Asturia”. Przy­
jeżdżajcie jeszcze do nas — 
mówi na zakończenie.

Wchodzących na zaimprowi­
zowaną konferencję prasową 
witają nas uśmiechnięte twa­
rze wicedyrektora wydawnic­
twa G. Oertela i dyrektora 
tamtejszej estrady J. Haasego.

certów, 
stąpili: 
Stoczni

Samo

w których m. in. wy- 
Zespół Pieśni i Tańca 
Gdańskiej.
wręczenie sztandaru

odbyło się po obiedzie, który 
harcerze spożyli pod gołym 
niebem. Ponieważ fundatora­
mi sztandaru dla Hufca Har­
cerskiego Nowe Miasto jest 
grupa obywateli Bułgarii, na 
uroczystość przybył attachć 
Ambasady Bułgarskiej Repu­
bliki Ludowej w Warszawie 
— Azen Szarłandżyjew. Poza 
tym na Malcie zjawili się tak­
że: sekretarz KM PZPR — A.
Anholcer, I sekretarz KD

gorz Koczorowski, 
downi przewodnicy, 
i szczęśliwi. Jak 
mają od oklasków 
dłonie.

Są i osoby, które

nasi cu- 
są dumni 
wszyscy, 

czerwone

szczegól-
nie głęboko przeżywają nasz 
występ. Henryka Paradowska 
ma w oczach łzy wzruszenia. 
Przed 46 laty wyjechała z War 
szawy. Tu założyła rodzinę 
a teraz wychowuje wnuki.

Urszula Diirrling i Uta Wró­
bel przyjechały na koncert 
70 km, by po raz drugi usły­
szeć chór. Obie są zachwyco­
ne. Czystość brzmienia, har­
monia i subtelność imponuje 
im. Trudno jednak wymienić, 
które pieśni najbardziej im 
się podobały.

— Wszystkie, wszystkie. A 
chłopcy czarujący — mówi na 
zakończenie Uta.

Recenzent muzyczny „tTeie 
Presse” pani Anita Warzecha 
jest oczarowana. Chór słyszy

Wręczając Jerzemu Kur­
czewskiemu dyplom i pa­
miątkowy medalion G. Oertel 
mówi:

— Kiedy usłyszałem Was w 
ubiegłym roku w czasie tour­
nee po Niemieckiej Repu­
blice Demokratycznej, posta­
nowiłem przeforsować Wasz 
udział w naszym święcie. Mi­
mo oporów w komitecie or­
ganizacyjnym udało nam się 
w końcu z dyrektorem Haase 
przekonać wszystkich o słusz­
ności takiego projektu. Dzi­
siejszy koncert potwierdził 
jak słuszna i potrzebna była 
nasza inicjatywa. Przecież 
słuchacze rekrutowali się z 
wszystkich środowisk, pełno 
było młodzieży. Znaczy to. 
że i poważniejszy repertuar 
cieszy się dużym zaintereso­
waniem. Entuzjazm świadczy, 
że podbiliście serca i naszych 
czytelników.

PZPR Nowe Miasto — S. Le- 
szyński i inni.

Hufiec Nowe Miasto, który 
powstał z połączenia hufców 
ze Środki i Starołęki, należy 
do najlepiej pracujących w Po 
znaniu i Wielkopolsce. Szcze­
gólną uwagę w ostatnich la­
tach poświęcono drużynom zu 
chowym. Praca prowadzona 
jest poorzez gry, zabawy, po­
gadanki i spotkania ze star­
szymi kolegami. Wyrazem u- 
znania było przyznanie Huf­
cowi dyplomów i wyróżnień, 
nadanych im m. in. przez Pre­
zydium DRN Nowe Miasto.

Dzień 22 Lipca był dla mło­
dzieży harcerskiej wielkim 
świętem. Ze wzruszeniem ob­
serwowali moment przekaza­
nia sztandaru, który z rąk

Występ czechosłowackich pił­
karzy, reprezentujących barwy 
Brna w meczu z reprezentacją 
Poznania, nie wywołał większego 
zainteresowania. Na Stadionie im. 
22 Lipca było około 3 tys. widzów.

Goście zdobyli prowadzenie dość 
szybko, bo już w 3 min., ze strza­
łu Starka. W kilkanaście minut 
później, Karbowiak wyręcza w za­
daniu przeciwników, strzelając do 
własnej bramki. Jest 2:9 dla Brna.

Taki stan utrzymuje się jeszcze 
przez kilkanaście minut, po zmia­
nie stron. Polacy mają w tym o- 
kresie stałą przewagę, prawie nie 
schodzą z pola gości. W 73 min., 
zwinny lewoskrzydłowy, Kamiń­
ski strzela pierwszą bramkę dla 
Poznania. Gra nabiera tempa, jest 
ciekawsza, gospodarze atakują 
często. Niestety, fatalnie strzela­
ją. Po rzucie z rogu, wyrównują­
cą bramkę dla miejscowych 'uzy­
skuje główką Kaczmarek.

Wioślarze rozdzielili 
medale

XXXIX regaty wioślarskie o mi­
strzostwo Polski w konkurencji 
seniorów i seniorek zgromadziły 
ponad 300 zawodników z 25 klu­
bów. Ubiegłoroczny, drużynowy 
mistrz Polski — Zawisza, z Byd­
goszczy, ponowił swój sukces —• 
wygrywając i tym raze^j.

Regaty na Jeziorze Maltańskim 
potwierdziły poprawiającą się for­
mę naszych kadrowiczów. Odno­
si się to przede wszystkim do skif- 
fisty, E. Kubiaka; dwójki, Na- 
skręcki i Siejkowski oraz czwóra 
ki wrocławskiej.

Zwycięski pojedynek w drugim 
dniu stoczyła dwójka Trytona -• 
Poznań — Kubiak — Undrych a 
osadą krakowskiego AZS-u: Ga- 
blankowski — Zmuda. Walnie da 
tego zwycięstwa przyczynił się 
Kubiak, który w dniu poprzed­
nim zdobył tytuł- mistrza Polski 
w swej specjalności, na skiffie. 
Duże zainteresowanie wywoła! 
wyścig dwójek kobiet. Swój ze­
szłoroczny sukces powtórzyła o- 
sada warszawskiego AZS: Kra- 
wacka i Tyczyńska. Miała jednak 
tym razem zadanie trudniejsze, 
gdyż dopiero po półmetku objęła
prowadzenie. Z 
interesowaniem 
ścigu ósemek. 
Zawisza, przed 
rywalem BTW.

niemniejszym za- 
oczekiwano wy- 

Wygrał bydgoski 
swym, lokalnym 

Osada AZS Wro-

przedstawiciela Ambasady

JERZY KNAPIK

Bułgarii, poprzez przewodni­
czącego Prezydium DRN — S. 
Kosmatkę i Komendanta Huf­
ca, hm. M. Orzecha, dotarł do 
pocztu sztandarowego. Godzi­
ny wieczorne upłynęły wszy­
stkim na miłej zabawie.

WALD — g. 17.30

LIPIEC 
23 

czwartek

Bogny, 
Apolinarego

L
(Słońce: 3.59—19.58

TEATRY

roux” (franc., 16 1.); GONG — g. 
10—12 „Niezastąpiony kamerdy­
ner” (ang., 12 1.), g. 16, 18 i 20 — 
„Herszt” (franc., 16 1.); GRUN-

MARCINEK — g. 11 „Która go- 
dzina?”? pozostałe teatry — nie­
czynne/

KINA
APOLLO — g. 15.30, 18 i 20.15 — 

„Wojna trwa” (włosko-franc., 16 
1.); BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 
18 i 20.30 „Spotkanie ze szpiegiem” 
(poi., 12 1.); CZTERNASTKA — g. 
15.30, 18 i 20.15 „Teresa Desąue-

,2ona dla Au-
stralijeżyka” (poi., 12 1.); GWIAZ­
DA — g. 15.30 „Diabeł morski” — 
(radź., 12 1.), g. 18 i 20.15 „Popiół 
i diament” (poi., 18 1J; HUTNIK 
g. 16.45 i 19 „Nigdy w niedzielę” 
(franc., 18 1.); KOSMOS — g. 19.30 
„Les Girls” (USA, 16 1.); MALTA 
g. 18 i 20.15 „Liga dżentelmenów” 
(ang., 18 1.); OLIMPIA — g. 10. 
12.30, 15, 17.30 i 20 „Cartouche-zbój 
ca” (franc., 14 1.); OSIEDLE — g. 
18 i 20 „Grzeszny anioł” (radź., 16 
1.); PAŁACOWE — g. 15, 17.30 i 20 
„Rancho w dolinie” (USA, 16 1.); 
PRZYJAŹŃ — nieczynne; RIAL-

TO — g. 15.30 „Wódz czerwono- 
skórych” (radź., 7 1.); g. 18 i 20.15 
„Macario” (meksyk., 12 1.); RU­
SAŁKA (Swarzędz) — g. 17.30 i 20 
„Uczta wigilijna” (hiszp., 16 1.); 
SCALA — g. 16, 18 i 20 „Cassino 
de Paris” (franc., 16 1.); TĘCZA — 
g. 16, 18 i 20 „Dziwna dziewczyna” 
(jug., 16 1.); WARTA — g. 15, 17.30
„Jak być kochaną" (poi., 18 1.), 
20 i 21 „Chwila wspomnień" 
(poi.); WILDA — g. 15, 17.30 i

g.

20
16
19

„Diabelskie sztuczki” (franc., 
1.); WRZOS (Luboń). — g. 16.30 i 
„Serce i szpada** ?franc„ 12 1.); 
WRZOS (Mosina^) — g. 17 i 19.15 
„Milioner bez grosza” (ang., 14 1.).
WYSTAWY

PAŁAC KULTURY (I piętro)

Hokeiści Warty 
zdobyli puchar

Po raz czwarty rozegrany zo-
stał w Poznaniu turniej hokeja 
na trawie o puchar przechodni, 
ufundowany przez redakcję Pol­
skiego Radia w Poznaniu.

W turnieju uczestniczyły czte­
ry zespoły. Każdy mecz trwał 
dwa razy po 15 minut. Odbyło 
się sześć spotkań. Gry były bar­
dzo wyrównane, jedynie drużyna, 
złożona z zawodników Kadry Na­
rodowej, wykazała wyraźną wyż- 
czość nad pozostałymi zespołami.

Oto wyniki: Grunwald — Ka­
dra 1:1, Stella Gniezno — Warta 
1:1, Grunwald — Warta 1:1, War­
ta — Kadra 0:1, Stella — Kadra 
0:2 i Stella — Grunwald 0:0, Ze­
spół Kadry walczył poza konkur­
sem. Wobec równych punktów, o 
zdobyciu pucharu zadecydowały 
rzuty z siedmiu metrów (podob­
nie jak rzuty karne w piłce noż­
nej). Zwyciężyła Warta przed 
Stellą i Grunwaldem. Warta zdo­
była puchar po raz trzeci, (p)

---------J--------------------------------------- ---
wystawa fotografii krajoznawcze] 
„Pieśń o ziemi naszej” — g. 10—18.

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
„Przemysł polski w fotogramach" 

V— Antoniego i Ewy Ulikowskich 
— godz. 10—21.

B\VA (Stary Rynek — Arsenał) 
— jwystawa malarstwa Jerzego Za­
błockiego i Rzeźby — Stanisława 
Kulona —1 g. 10—18.

ZPAP (Stary Rynek) — wysta-

cław została na starcie wyklu­
czona z udziału w wyścigu.

Osady poznańskie za wyjątkiem 
Trytona, znalazły się na dalszych 
miejscach. Dwa mistrzowskie ty­
tuły dla barw Poznania zdobyli 
zawodnicy Trytona. Nie powiódł 
się atak poznańskich skiffistek. 
Tytuł dostał się w ręce zawod­
niczki wrocławskiego AZS, Kra- 
wackiej. Priebe z KW 04 zajęła 
trzecie miejsce, a na czwartym 
znalazła się Strugała z Trytona.

Sprawnie przeprowadzonej im­
prezie przyglądało się więcej wi­
dzów, aniżeli na regatach, przed 
tygodniem.

A oto ostateczna punktacja re- 
gat: Zawisza — 321 pkt., AZS 
Warszawa — 173, Skra Warszawa 
— 150, AZS Wrocław — 137, Byd­
goskie Tow. Wiośl. — 114, AZS 
Kraków — 100, KS Chełmża — 
66, Tryton Poznań — 46, Wisła 
W-wa — 37, AZS Szczecin — 30,
AZS Toruń — 24, 
— 21, Budowlani

Warszawianka
Płock 20.

Gryf Bydgoszcz — 18, Nadwiśla- 
nin — 17, AZS Poznań — 14, KW 
04 — 9, Gopło Kruszwica — 9 pkt.' 
Z klubów poznańskich udziału w 
mistrzostwach nie wzięli repre­
zentanci Posnanii i klubów kali­
skich. (p)

wa „Plakat 
10—18.

. MUZEA
MUZEUM

XX-lecia PRL" — g.

NARODOWE (Aleje
Marcinkowskiego nr 9) — godz. 
9—15.

MUZEUM ARCHEOLOGICZNE

(ul. Mielżyńskiego nr 27/29) — g. 
9—15.

MUZEUM BRONI — Stary Ry­
nek — g. 10—15.
DYŻURY

SZPITAL MIEJSKI im. STRU­
SIA — chirurgia, interna, oku­
listyka (ul. Szkolna 8/12, telefon 
511-11).

MIEJSKIE POGOTOWIE RA­
TUNKOWE (ul. Chełmońskiego 20, 
tel. 544-44); POWIATOWE PR, ul. 
Kościuszki 203, telefon 86-86.

APTEKI: 23 Lutego 18, Mickie-
wieża 22, Dzierżyńskiego 138/140,
Głogowska 72, Garbary 52, Matejki 
1. TYLKO DYŻUR NOCNY: Ry. 
nek Sródecki 1, Główna 53, Sta- 
rołęcka 79.


